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w Lisku Lukawicy 
(stacya kol., tor przem.) 
poleca jako specyalność skrzynie trans- 


| portowe i pocziowe, także heblo- 


wane po cenach umiarkowany ci. 
Zgłoszenia z podaniem rozmiarów pod po. 
wyższym adresem. 
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Do syonistówl 


Syonizm wstąpili w Bową faze rozwoju, PO o- 


śmioletaiej przerwie wola syońska narodu ży- 
dow skiego znalazła we wrześniu 1921 w Karls= 
bandzie ponownie swój historyczny wyraz. Pod 
wrażeniem i oddźwiękiem katastrofy, jaka od atu- 
leci juź nie nawiedziła narodu żydowskiego, uczy- 
ni} XII Kongres syoński bilans niedawnej prze- 
szłości żydowskiej, dając przytem wyraz swego 
bólu i oburzenia wobec haniebnych aktów gwał- 
tu, nczcił wielkie sukcesy polityczne syonizmu 1 
usankcyonował mające wkrótce się rozpocząć 
prace odbudowawcze w Palestynie. 

Za posrednictwem kongresu przyjął naród ży- 
dowski deklaracyę Balfoura, siormułowal preten- 
sye żydowskie do Palestyny i ponownie w oczach 
całego Świata roztoczył perspektywy żydostwa. 
Od obrad karlsbadzkich istnieje znów organizacya 
syońske, ujęta w dyscyplinowane formy. Mocą a» 
któw konstytucyjnych zostały wszystkie instancye 
organizacyj syońskiej, a więc Egzekutywa, Ko- 
mitet Akcyjny, Rada gospodarcza, zarządy insty- 
tucyi finansowych itd. zgodnie z wolą Kongresu 
zatwierdzone, lub też na nowo wybrane. 

Nie mógł się Kongres zgromadzić bezpośrednio 
go owym wielkim dniu roku 1917, który to dzień 
po wieczne czasy pamięinym będzie, ani po decy- 


zyi w San Remo. Bracia wciąż jeszcze byli rozłą- * 


czeni od braci, towarzysze od towarzyszy, aż 
wreszcie po usunięcin najcięższych przes 

technicznych mógł odbyć się zjazd wybrańców 
gyońskich. Dopiero w chwili, kiedy naród żydow- 
ski zapragnął ujrzeć powstale z wielkich sukce« 
sów politycznych, możliwości, spełnione naresz- 
cie w konkretnych wynikach w Palestynie, dopie- 
ro wówczas zeszło się przedstawicigjstwo mi- 
liona Żydów syońskich w Karłsbadzie. Dominu 
jącym problemem, który umysły zaprzetał, uno- 
sząc się nad obradami w Karlsbadzie, był pro: 


blem Kolonizacyi Palestyny przez szerokie masy | 
żydowskie. 
Kongres był w pełnem tego słowa 


znaczeniu 
kongresem działania, kongresem pracy, woli i 
myśli. Dzięki wydatnej pracy, wykonanej w i- 


stniejących już instancyach organizacyj syońskiej, 
a następnie w komisyach samego kongresu, urósł 
kongres przez swe postanowienia w wielu zasa 
dniczych kwestyoch do rozmiarów kongresu pro- 
gramatycznego, który syonistom wytyczył drogę, 
wyświetliwszy pokaźną część problemów. noru- | 
szających świat syoński. 

Nie baczac na pewne przeciwnośgi. znałazła pø- 
nownie wyraz zgodnie z przeważającą większo- | 
ścia zwolenników syonizmu wszystkich części | 
świata, podstawowa ideą narodowa w jej ealej | 
mocy, w tej mocy, która w pierwszym okresie | 
syonizmu wywołała w życiu żydowskiem przes 
wartościowanie wszystkich wartości. 

Obok tego problemu ideowego i zasadniczego 
stana} przed kongresem w swej groźnej wielkości 
ów drugi problem: da jakich to czynów iloŚcio- | 
wych i jakościowych można podnieść imigracycę | 
Żydów do Palestyny i rozszerzyć zakres koloni 
zucyj. Czy zdołają syoniści w najbliższych latach 
przewieść do Palestyny sctki tysięcy Żydów? 
Choć nie wypowiadano go bezpośrednio, to je- 
dnak stalo żadanie to przy rozpatrywaniu każde: 
go punktu porządku dziennego niejaka na dal- 
szym płanie. Ze wszystkiego wynikał dła organi- 
zacyi syońskiej obowiązek zmobilizowania naro- 
du żydowskiego, w pierwszym jednak rzędzie , 
własnych szeregów dla przeprowadzenia wielkiej ' 
wędrówki. 

Zdajemy sobie dokładnie sprawę z trudności, 
jakie urosły dla naszych prac w Palestynie w ©- 
statnich dwóch latach. Niestety udało się naszym | 
wrogom część ludności arabskiej podburzyć tze- | 
ciwko zamierzeniom syońskim. innemi słowy, 
przeciw prętensyom narodu żydowskiego do Pa. | 


lestyny oo w rezultacie doprowadziło do gweł- 
townych napadów na spokojne osady żydowskie. 
Jakkolwiek mogliśmy stwierdrić, że wykroczenłu 
te wyweływane bywały sztucznie, to jednak nie 
ulegaliśmy złudzeniom ujmejąc cały ciężar pre- 
hlemu i odpowżedzialności moralnej, która spo- 
czywa na nas wobec calego świata, jako ma £y» 
dach i syonistach. Na kongresie uświa 

sobie wobec nas samych nasz sbosunek do narodu 
arabskiego. Wyświeliliśmy wobec calego świata 
i wobec nas samych, że kolonizując kraj max, iiie 
żywimy wrogich zamiarów wobec hadn xrabskte- 
go. Pragniemy jedynie utrzymania się narodu $y- 
dowskiego w najszłachetniejszem maczęniu; r 
drugiej zaś strony już początki osadnictwa żydo 
wskiego w Palestynie przyniosły ludności aval 
skiej nieocenione usłagi. Mimo świeżw przełanej 
krwi mimo aktów gwałtu dokonanych ma sas 
przez arabską ludność Palestyny otwładczyłiimy 
niedwuznacznie, że nie chcemy Arabów wyrugo- 
wać, ani też praw ich uszczupieć í he suserie 


„dążymy do osiągnięcia porozumienia z nimi. Po 


rozumienie to jednak musi się opierać na uznania 
prawa Żydów do Palestyny i wynikającego z to. 
vo zamiaru zbudowania sicdziby narodowej. Zdo- 
jemy sobie jasno sprawę z tego, že tylko z œa- 
sem uda nam sie przekonać Arabów o niewłaści. 
wości ich dzisiejszej, przeciwnej nam połityki. 
Przeto uważaliśmy za nasz obowiązek głosić 
wszem wobec, że nic nas nie zachwieje w drodze de 
osiągnięcia naszego celu, że pracy naszej pale- 
styńskiej ani na chwilę nie przerwiemy, a mabo- 
miast uruchomimy wszystkie siły żydowskie ©» 
osiągnięcia eslu syońskiego. 

Jako najważniejsze narzędzie de przeprowa- 
dzenia csadnictwa w Palestynie został założony 
przez parlament syoński wmany i proklamowany, 
przed rokiem, na konferencyi w Londynie Keren 
Hasjesod. Temsamem syonizm daje i wszystkim 


Zydow, którzy wskułek wychowaniu lub złęgo 


Sir. 2. 


zrozumienia syonizmu do tej chwili jeszcze nie 
przejęli się naszym idealem możność wspólpracy 
w odbudowie Palestyny bez wstąpienia w szeregi 
organizacyi syońskiej, Nigdy jeszcze nie posia: 
wiono matryalnym siiom narodu żydowskiego ta 
kiego zadania. Syonizm mógł proklamować żąda- 
nie stworzenia tak potężnego funduszu, jedynie 
polegając na narodzie żydowskim, na jego zroZue 
mieniu dla doniosłej chwili, którą przeżywamy i 
na jego oliarności, opierając się na tej wierze, 
zaczerpniętej z historyi żydowskiej, wydał kon- 
gres hasło, iż Fundusz Podwalin oznacza złożenie 
dobrowolnego podatku w pewnej wysokości obo- 
wiązującego syonistów i niesyonistów, Zwieks7o- 
ną jeszcze siła aniżeli w pierwszych dniach po 
kongresie, kiedy to syonizm począł się organiz0= 
wać, rozchodzi się wołanie nasze do narodu ży- 
dowskiego. Pamiętajcie chwilę, jaką teraz prze- 
żywacie! W drodze międzynarodowego perozue 
mienia przystały na to narody, by naród żydow- 
ski otrzymał swą narodową siedzibę w Palesty- 
nie. Stworzenie siedziby tej jest jedynie i wylą- 
eznie zadaniem samgo narodu żydowskiego, 
Przed blisko 25 laty kiedyśmy og!osili hasło o- 
dnowienia Izraeła najsilniejszymi byly te zarzuty 
naszych przeciwników, które obecnie zostały u- 
sumięte przez fakty polityczne. Odnośnie do pierw- 


szej deklaracyi bazylejskiej, mówiona zazwyczaj, 


Że zewnętrzne przeszkody nigdy nie dozwolą na: 
rodowi żydowskiemu na stworzeme siedziby w 
Palestynie, Wola syońska zniwczyła ów scepty- 
syzm i niedowierzanie. Nie rozwiązano natomiast 
rzeczy pozornie prostszej: Pozyskania narodu ży- 
dowskiego w jego całości. 

W pierwszych chwilach po osiągnięciu sukce- 
sów politycznych svonizmu wzrosła ilość wy: 
znawców ruchu i członków organizacvi z niezwy- 
kia szybkością, Jednakowoż jnż wkrótce znów 
zapanował sceptycyzm. We wszystkich szeregach 
wyonistów i niesyonistów rozchodzi sie o uzasa- 
dnione pytanie: Cośmy wiec osiągneli? Co może: 
my nczynić, by módz o krok naprzód na naszej 
drodze postąpić? Kiedyż uwidoczni się postęp na 
naszej drodze do celu? 

Jakkolwiek uzasadnione są te pytania, to jednak 
mie może nowe kierownictwo organizaevi svoń- 
skiej przyznać racyi zniechęcajacym wnioskom 
częstokroć wyciąganym przy odpowiadaniu na no- 
dobne pytania. Z obecnego nastroju może tylko 
Jedno wyniknąć hasło: Wzmożenie wszystkich a- 
keyi syonizmu, wytężenie wszystkich sił, bw stan, 
który prxfobne pytania i nastroje wytworzył, Zza- 
nik} z powierzchni ziemi. Odczuwajae to zroru- 
miale, nawskróś syońskie i owocne niezadawoie= 
mie, pragnie powstala w Kalsbadzie Egzekutywa, 
urzeczywistnić następujący program: 

a) Kontynuowanie akeyi politycznych celem 
ostaiecznego utwierdzenia naszych pretensvi 
do Palestyny, zabezpieczenie już istniejących 


R 


wa znaczeniu, przedewszysikiem zaś ochro- 
na jiszuwu w duchu powziętych już uchwał, 
uzyskanie nieograniczonych możliwości pra- 
wnych dla wielkiej imigracyi do Palestyny i 
kolonizacyi kraju. 

b) Zreorganizowanie syońskiej organizacyi 
wzbudzenie ruchu tam, gdzie nasiapiło jego 
skrzepnięcie wpływanie na cały naród żydo- 
Pa. by wstąpił w szeregi organizacyi syoń- 

iej. 

c) Uregulowanie odbudowy Pałe-tyny. Zaró: 
wno akcyi, mających za punkt wyjścia orga- 
nizacyę syońską, jakoteż i tych, które przed 


siębrane są wespół z innemi sferami żydow- | 


skiemi Przez systematyczną prace odbudo 
wawczą winno się osiągnąć, by wszystkie 
warstwy w  żydostwie współpracowały w 
dziele odbudowy Palestyny i, by nabrały peł- 
nego zaufania do organizacyi syońskiej. Na- 
leży osiągnąć to, by praca w Palestynie stała 
się sama przez się środkiem propagandy, na- 
leży dopiąć, by dokonane jaż prace gospo- 
darcze, dały rozmach do coraz to nowych go- 
spodarczych zdobyczy. 

d) Należy osiągnąć, by każda akcya w życiu 
żydowskiem pozostawała pod wpływem syoń 
skiego światopoglądu. W świadomości, że ży 
cie żyd. stanowi organiczną całość, musi 
syonizm dążyć do tego, by nad wszystkiemi 
akcyami, w których uzewnętrznia się życie 
żydowskie, spełniać ideową kontrolę, Albo- 
wiem z rozgałęzionego mnóstwa akcyi, słu: 
Żących dla ntrzymania żydostwa w całym 
świecie chcemy stworzyć Jednolita całość, 
któraby równocześnie była pożyteczna zaró- 
wno dla narodu jak i dla kraju. 

Do was tedy, przyjaciele, zwracamy się z we- 
Jwaniem: Zorganizujcie ponownie wszystkie wa: 
sze grupy i związki. rozwińcie jaknajbardzej in- 
knzywną energię we wszystkich dziedzinach, 


pozycyi w Palestynie w najszerszem tego sło- | 


ML] 


s 
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Wielki bowiem i dałeko sięgający jest program 
syonizmu, który zarówno buduje przyszłość na 
rodu żydowskiego jak też i podtrzymuje slę ży: 
dowska teraźniejszość. Odnówcie ideową treść 
waszej organizacyi, wejdźcie w bliski kontakt z 
życiem żydowskiem, wpływajcie na nią waszą i- 
deą, Nawiążcie ścisłą łączność z wybraną przez 
was w Karlsbadzie Egzekutywą organizacvi syoń- 
skiej. Niechaj z obu stron równomiernie wypływa 
wola, zmierzająca do sprowadzenia ścisłej lącze 
ności pomiędzy organizacyarni syońskierni, do in- 
formowania wszystkich części naszego ruchu, t- 
dzielanie im wyjaśnień i zachęty. Wreszcie winna 
wola ta zmierzać do uruchomienia wszystkich Żye 
wotnych sił syońskich dla służby idei. celem od | 
budowania Palestyny i nadania ruchowi syoń 

skiemu wszędzie znaczenia decydującego dla ży- | 
dowskiech rzesz ludowych i żydowskich przy- | 
wódców. | 


Dalsze obrady 
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szów, któreby można zużytkować dła naszego €£e 
lu. Zespółcie wszystkie siły, tak czynne jak i uta- 
jone, wzniećcie ogień zapału wę wszystkich ser- 
cach żydowskich, a sami złóżcie co tylko możecie 
w ofierze, by stworzyć żydowską Palestynę. 
Niechaj wszyscy Żydzi wiedza i pamiętają e 
tem, że dziś los narodu żydowskiego od nich eq 
mych załeży! 5 
Londya, 
w listopadzie 1921. 
Jerozolima, 

Egzekutywa Organizacyi syońskief: 
Chaim Weizmann Nahum Sokołow 
Józci Cowen, Jerzy Halpern, Leon Mockin, Ber- 
nard Rosenblatt, Józef Sprincak, M. D. Eder, 
Włodzimierz Żabolyński, lIsak Najdicz, Artur 
Ruppin, Menachem Usyszkin, Bertold Feiwel, Rys 


szard Lichtbeim, Herman Pick, M. Sołowejczyk. 
s f iai mó 
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nad dlaniną. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


M. Warszawa. Przez caly dzień sobotni, gdyż ! 
od dziesiątej rano do siódmej wieczór z dwu- ! 
godzinną zaledwie przerwą obradował Sejm 
nad ustawą o daninie. Z przemówień przed- , 
stawicieli różnych kierunków i ugrupowań spo 
łecznych odnosiło się wrażenie, że zapał do 
projektu daninowego p. ministra Michalskiego 
zmacznie ostygł. Wsnurzenia posłów robiły 
wrażenie, że byliby bardzo wdzięczni p. mini- 
strowi skarbu, gdyby tak nagle cofną! swój 
wniosek. Byłoby to posiom bardzo na rękę, 
bioracym zwlaszcza wszystko sub specie pod 
uwagę przyszłych wyborów. Przemówienie p. , 
min. Michalskiego jednak zadało kłam lu i ów- | 
dzie tlejącym płonnym nadziejom. Pan mini- 
ster podobnie jak przed dwoma  miesiacami, 
jest gorącym zwolennikiem nadzwyczajnego o- 
podatkowania ludności na rzecz skarbu, a co 
ważniejsze wierzy święcie w prakiycznoś, į wy- | 
konalność ściągania daniny. 

Dyskusya generalna została dziś na popału- 
dniowem posiedzeniu zakończona. 

. t X 

Warszawa. PAT. Posiedzenie sejmu 270. Izba 
przysiąpiła do dalszej rozprawy nad danina l 

Po:eł Krempa: Jeżeli nie będą zwolnieni chlo- 
pi, do sześciu morgów posiadajacy, lo bedziemy | 
głosowali przeciwko całej daninie. Okazuje się, | 

I 
| 


że danina bedzie taku, że chlop jej nie wytrzyma, 
Mnożnik 225 równy dla wszysikich rolników i 
obszarników, jest niesprawiedliwy. Przeciwko 
daninie w tej formie musielibyśmy głosować. 
Mam jednak nadzieję, że w drugiem czytaniu 
scjm zniży mnożnik dla małorolnych na 100. 

Poscł Hirszhorn: Nic dowiedzieliśmy się, do 
czego danina jest potrzebną. Deficyt państwowy 
powinien być pokrywany dochodami. Danina zre- 
sztą zacznie wpływać w najlepszym razie w mar- 
cu i kwietniu, a do tego czasu emisya nowych 
banknotów wzrośnie. Jeżeli zatem danina ma 
wpłynąć na podniesienie kursu marki, to stwier- i 
dzić należy, że niesienie kursu obecnej mar- 
ki, nie dobrego pieniądza polskiego, nie ieży w 
interesie poństwa. Potrzebna jest stabilizacyn i 
przemiana marki na wartościowe pieniądze, któ- 
re możnaby już oprzeć na złocie. Słusznie skarża 
się drobni rełnicy. a jeszcze bardziej upośledzone 
jest kupieytwo, na które danina nałożona jest 
według świadectw gildyjnych Należy również u» 
względnić strefy zniszczone przez wojnę i okupa- 
cyę. Upośledzona jest również inteligencya Je- 
żeli inteligem w roku 1920 miał. 100 tysięcy do- 
chodu roczngo, to musi zapłacić 20 tysięcy dani- 
ny, a ło przekracza jego siły. Rozłożenie całej 
daniny na raty jest wprawdzie niezłe, naturalnie 
dła płatnika, ale obniża jej wartość, gdyż ma ona 
znaczenie o tyle, o ile wpłynie odrazu. Trzeba 
wprowadzić złotą walutę. a gdy danina wypadnie 
w tej złotej walucie. to pójdzie na rzecz skarbu, 
a nie na rzecz snekułantów 

Poseł Sejda: W imieniu stronnictwa chrześci- 
fańsko=demokratyczno-roboiniczego zapowiada, że 
będzie ono głosowało za daniną. 

Poseł Chądzyński opowiada się za danina. 
Nastapiła przerwa do godziny czwartej popoł. 
i Posiedzenie popoludniowe, l 
Po przerwie rozpoczęło się posiedzenie o god7. 

4:ej minut 15. 
Poseł Lańcucki wypowiedział się przeciwko 
daninie. | 


Poseł Wojdaliński w zasadzie jest za daning; 
żada jedynie przyjęcia szeregu poprawek. 

Pos. Koliszer jest zdania, że danina jest jedy= 
nym środkiem naprawy finansów. 


Mowa min. Michalskiego. 


Następnie zabrał głos minister Michalski, który 
stwierdza, że cały kraj i zagranica z naprężeniem 
patrzą na sejm, który kładzie podwaliny pod 
sanacyę finansów państwa. Musimy dać dowód, 
że społeczeństwo, sejm i rząd mają wolę uniknie- 
cia katastrofy finansowej i że dorośliśmy do tego 
zadania. Wierzę, że wszystkie stronniclwa ze źro 
zumieniem odpowiedziałności dadzą odpowiednie 
redki państwu i uprawnienia rządowi, które 
zreszta kontrolowane bedą przez sejm. Daninę 
każdv chwali. nikt jednakowoż jej dać nie chce. 
Minister ma zamiar odpowiedzieć na trzy kwe- 
stye- opodatkowanie gotówki, progrosyi zastoso- 
wanej do własności ziemskiej i sprzedaży ziemi 
na pokrycie daniny. Przebłyski zmiany na lepsze 
pod wzgledem finansowym dajo się zauważyć. 
Mowen przytacza odpowiednie cyfry. Odnośnie 
do nreliminarza, budżetowego, to bodrie on wy- 
kończony dopiero w mołowie przyszłego miesiąca 
dlatego, że wiele z tych ustaw, o które prosili- 
śmy w ustawie o środkach naprawy finansów, 
bede mógł użyć dopiero po otrzymaniu tej ustawy 

Głównym celem daniny ma być 


dopłata do podatku, który dotychczas płącono 
w niezwykle niskiej mierze. Następnie mowca 
obszernie wyjaśniał, dłaczego względem wnio- 


| su p. Diamanda, pozornie tak sympatycznego 


i dogodnego dla skarbu, zajmuje stanowisko 
odmowne. Stwierdza w sprawie progresyi, iż 
dla opodatkowania ziemi proponował w swoim 
projekcie mnożniki większe dia wszystkich rol- 
ników, na inne zaś projekty zgodzić się nie 
może. Za progresyą możnaby oświadczyć się 
tylo włeidy, gdyby ona objęła wszystkie kate- 
gorye podatników į gdyby udało się ją przepro- 
wadzić według równych zasad. Przemówienie 
minister kończy wyrażeniem życzenia, aby usta 
wa zastała uchwalona  jaknajprędzej i jak- 
najznaczniejszą większością (brawa). 
Bojówki Związku Lud.-nar. 

Następnie przystąpiono do sprawy nagłości 
wniosku N. P. R. w sprawie tworzenia bojó- 
wek przez Z. L. N. przy poparciu niektórych 
czynników drugiego oddziału D. O. G. w Po- 
znaniu. 

Poseł Herz ostro zaatakował Z. L. N., za co 
zostaje przez marszaka przywołany do porząd="' 
ku, poczem w dalszem swe przemówieniu pos: 
Herz zarzuca, że stworzono płatne bojówki ce- 
lem osiągnięcia mandatów do rady miejskiej 
w Poznaniu. Stronnictwo mówcy wzywa rząd 
aby wkroczył i ukarał winnych. Mówca zazna= 
cza, że w organizowaniu brali udział niektó- 
rzy wojskowi D. O. G., mianowicie major Buć- 
kowski i gen. Raszewski. Wobec tego zapytuje 
ministra spraw wojskowych, do czego prowa= 
dzi podobne postępowanie. 

Minister Sosnkowski przyrzeka sprawę roz= 
patrzyć, a nawet przewinienia wymienionych 
przyrzeka odpo.yiednio ukarać, ` 


N i s 25 


Prada: śontetency 


Kraków. 11 grudnia. 
I 


ioman — a kanierencyą Żydozgawcz. 


(st.) Gdyby jakiś Żyd zagraniczny nieob- 


znajomiony ze stosunkami polskimi przybyw- 
szy w pierwszych dniach grudnia do Warsza- 
wy przerzucał stołeczną prasę żydowską, zwra- 
cając uwagę na jej stanowisko w sprawie „zja 
zdu żydoznawczego” zdziwiłby się napewno 
niepomiernie. 

glakto? Kampania przeciw zjazdowi, który 
stawia sobie za zadanie poznanie ludności ży- 
dowskicj? Czyż od dziesiątek lat walczymy o 
be innego jak o uprzystępnienie spoleczeń- 
stwo, wśród których żyjemy, prawdy o nas, 
og naszym charakterze narodowym, o naszej 
kulturze, naszych nadziejach į naszych dążno- 
ściach? 

Niestety! Naiwny przybysz z Zachodu my- 
łby się serdecznie. gdyby sądził, że pod ety- 
kietą warszawskiego zjazdu kryje się to, cze- 
gośmy mieli prawo się po nim spodziewać, 
wnioskując z jego oficyalnego tytułu j auten- 
tycznych założeń. Mimo krzykliwego użycia 
zewnętrznych rekwizytów naukowości, mimo 
wycieczek do dziedziny żydowskiej, mimo nie- 
trasobliwego operowania wyssanemi z palca 


kolumnami dat statystycznych, mimo całego | 


balastu pseudo naukowej terminologii (semi- | Piaszczyste podmuchy pustynnej burzy z Po- | 


narya żydóznawcze, eksperymentalne instylu- 
ty, pomiary itd.) — zmieniła się rychło kon- 
ferencya w uliczny wiec sprawozdawczy, 
Wędle intencyi duchowych ojców zjazdu 
miał zjazd spelnić rolę przedwstępnej ideolo- 
gicznej uwertury kampanii antysemickiej; sa- 
mo słowo „antysemityzm“ miało być wyklu- 
czone z debat zjazdu; przybyli z wszystkich | 
krańców Rzeczypospolitej delegaci mieli przy- 
gotować hasła i ustalić dewizy. — wyciagnie- 
cie wniosków, rozpoczęcie bezpośredniej akeyi, i 


przetopienie surowego materyału polemicznego | 


| 


i 


w czynów stal pozostawiono społeczeństwu. 
Niespodziewane zwichnięcie ustalonych pla- 
nów dowodzi jakiegoś nagłego przyplywu nieu- 
fności w antysemicką dojrzałość mas, 
spontanicznie winny były ująć w dłoń sztan- 
dar wręczony im przez rozwojowych przywód- 
ców. Z tych — czy ostatecznie z innych pobu- 
dek — nie zdołali się przywódcy ws 


(BYBUK) 


które , 


ł 
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przed ostatecznem postawieniem Kropki nad i, 
przed zesumowaniem poszczególnych pozycyi 
i wyciygnięciem wniosków. Wyjątkowe prawa, 
masowa deportaeya, zniesienie równoupraw- 
nienia — to nie tezy naukowej konierencyi, to 
już wybyłnie polityczny program wojującego 
antysemityzmu, który w przededniu sejno- | 
wych wyborów gotuje się dziś gorączkowo do 
generalnego szturmu. 

iyloby z naszej strony lekkomyślną niedba - | 
loscia, gdy byśmy subie dziś nie uświadonili, | 
że przez zjazd warszawski wstąpił antysemi- 
tyzm polski w nowe stadyum rozwojowe, któ- 
rego nie powioniśmy stracić z oczu pod grozą 
zapoznania rzeczywisiej syluaoyi. 

Dnia 6 grudnia zakończył sie pierwszy akt 
powojennej Wagikomedyj antysemickiej, zna- 
mionowam bujna zawartością uczuciową, 
gwałtownymi giesiami, rozżarzonymi aż do 
bialości instynktami; rozpoczyna się nowy kurs 
antysemiiyzmu „na zimno“,  rozumowego, 
zicierzającego z planową konsekwencyą ku | 
swym celom, prowadzący do ekscesów i fizy- | 
sznego gwastu. 3 i 

Minęlv pogromy, przeszła fala ekscesów, za- 
lo nowy posłępowy antysemityzm krzewi się 
już z zasiraszającą szybkością w calej Polsce, 
zagłuszając wszystko, co zdrowe i żywotne. 


znańskiego i Królestwa hiweczą już w naszych | 
oczach ostatnie oazy liberalizmu zasypując je 
mińlką kurzawa nienawiści. (Wymowna ozna- 
ka czasu: powstanie krakowskiego Rozwoju, 
najbliższa konferencya żydoznawcza w Kra- 
kowie!). 

W chwili, gdy wszysoy trzymający rękę na 
pulsie życia polskiego odczuwaja jakieś nie- 
znane doląd złowróżbne drgnienia, nie możemy 
jaż dalej zbywać niepokojących tych objawów | 
ami taniemi pociechaini, że mamy tu do czy- | 
nienia z dalekiemi echami zaborczej przeszłości | 
(Der Jid), ani bezsilnemi inwektywami i epi- 
letami. 

Trzeba nareszcie postawić na porządek 
dzienny żydowskiej polityki problem, o który 
się tylko luźnie dotychczas i przypadkowo za- 
hacza od wypadku do wypadku,- nie starając 
się o jego rozwiązanie sub specie aeternitatis 
pod katem widzenia wieczności proporcyonal- 


Legenda dramatyczna w 4-ch aktach. 
p Przekłać Maksymiliana Kerana. 


REB SENDER BRYNICER 
LEAH — jego córka 
FRADE — stara piasłunka Lei 


MENASZE — narzeczony Lei 
NACHMAN — jego ojciec 

REB MENDEL — rebe Menaszego 
MESZULACH 

REB EZRYEL Z MIROV'OLA — cadyk 
MICHAEL — jego gabaj 

REB SZYMSZOŃ — rabin w Miropolu 


1, 2 DAJONIM 
METR — hbóżniczny w Brynicy 


Pierwszy i drugi akt rozgrywa się 
trzeci i czwarty w Miropolu. Miedzy pierwszym 
a drugim aktem upływaja trzy miesiące, między 
drugim a trzecim trzy dni, między trzecim a 
czwartym pół dchy (od północy do południa dnia 
następnego). 
Akt pierwszy. 

(Przy spuszczonej zasłonie, wśród nieprzebitych 
mroków, słychać jakby z oddali, cichy mistyczny , 

Śpiew): 


GITLA. BASIA —- przyjaciółki Le 
| 


w Brynicy, | 


Gsoby: 


CHONEN 


1,2, 3 BATLONIM 
1, 2, 3 CHASYDZI 


PRZYBYSZ 

GARBUS, KUTERNOGA na kulach — ubodzy 

CHROMA. JEDNORĘKA, SLEPA — stare, ubo 
gie niewiasty f 

WYSOKA BLADA, kobiela, KOBIETA z dzie- | 
ciątkiem na ręku -- młode, ubogie niewiasty 

CHASYDZI, szkolarze, jesziby, obywałele 

KRAMARZE, goscie weselni, żebracy, dzieci, 


STARSZA KOBIETA | 


Przez jakich mocy splot 
Przecz upad! duch żywiący 
W otchłanną ciemna głąb 
Z jasności nieb promiennej? 
Boć już w upadku drga 
Wzlot duszy ku wyżynom... 
(Zasłona podnosi się zwolna). 
(Starodawna drewniana bóżnica o zczerniałych ` 


| murach. Strop wspiera się na dwóch słupach. W | 


HENECH, ASZER — szkołarze jesziby w Brynicy | 


Sir. 3 
nie do wieczności antysemityzmu... 

Podobnie jak asymilacya wyolbrzyatałz 
problem naszego stosunku do antysemityzmu 
czyniąc z tej czysto zresztą negatywnej póżycyi 
wyłączuy ośrodek żydowskiej polityki — lak 
znów ruch narodowy, pochlonięty pozytywną 
robotą, wpadając w przeciwny ekstrem zlekce- 
ważył do pewnego stopnia postułal detenzywy, 
wobec antysemityzmu. 

W przebrzmiałej już bez echa epoce asymi- 
lacyjnego władziwa w ulicy żydowskiej wypeł- 
miala bez reszty ciągła obrona (w Niemczech 
i Austryi znana ,„Abwehr“) całą aktywność sko 
stniałej, suchotniczej inteligencyjnej warstew- 
ki. Z upadlającą nairęinością, za zgiętym w 
kabłąk karkiem błagano uniżenie o wiarę, że 
zarzuty nie odpowiadają pruwdzie; w arsenalu 


| naiwnego wolteryańskiego racyonalizmu odgrza 


bywano zaśniedziałą broń przeciw środniowie- 

cznemu upiorowi, który zagradzał wejście na 

szeroki świat bezprzynuiotnikowej niezróżnicz- 

kowanej ludzkości į przeszkadzał bezlitośnóe 

chemicznemu rozpłymięciu się żydowskiego s% 

ku w kosmopolilycznym roztworze. 
(Dokończenie nastąpi). 


2E SWIATA ZVDÓWSKIEGO. 


Konferencya syońska w Kanadzie 

łondyn. (ZBK). W tych duiach odbyła się 
w Montrealu konferencya kauadyjskiej organi- 
zacyi syońskiej. Głównym problemem, który 
na konferencyi r ozpatrywano była sprawa 
przyszłej pracy Funduszu Podwalin. Przedsię- 
wzięto kroki celem zebrania miliona dolarów, 
które Żydzi kanadyjscy zobowiązał się złożyć 
na rzecz Keren Fiajessod. 


(e ` marzałek Fach o folierad żydowskich 


Nowy Jork, (ŻBK). Marszałek Foch, który, 
obecnie bawi w Nowym Jorku, przyjął depu- 
łacyę wybitnych Żydów nowojorskich. Gen. 
Foch oświadczył, że z radością wita żydowską 
delegacyę. Żołnierze żydowecy odznaczali się m 
czasie wojny męstwem i odwagą. Za poire- 
dnictwem deputacyt pragnie Foch złożyć po+ 
dziękowanie Żydom za ich współdsinłanie w 
osiągnięciu wielkiego zwycięstwa. 

Imieniem delegacyż odpowie: dr Siwe 
mann, iż Żydzi spełnili swój obowiązek obya 
watelski. Następnie podziękował marszałkowi 


| za wyrazy uznania dla Żydów. 


księgami. Na nim w 
ogarki dwóch łojowych 
do mniejazej izby bóżnicznej. W 
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Talmud, szepcząc wersety Tozmarznną. 
meladra. Nad amboną pochylony Meir 


woreczki z tefilin*) i talis**). Wokół stołu przy 


ścianie lewej 1, 2 i 3 ballonim*) nieruchomie pe- 
irząc przed siebie szeroko ro=wartemi oczymat, 


*) Nawa niewiast — religia żydowska zabromia 
kobietom modlić sie wspólnie z mężczyznami. 

* Tefilin używ:ine przy modlitwie rannej 
rzeinienie na ręke i glowe; tekturowe małe skrzy- 
neczki, przytwierdzone do rzemini, zawierają epi 
sane na pergaminie wyznanie wiary. ` 

tey Talis <> chusta modlitewna; w niej siii» 


| dają Żyda do grobu. 


*; Batlon '1. mn, batlonim) — ubogi. nędzank; 
w dalszem znaczeniu ludzie o przekonaniach, eśr 


hiegającyca od ogólnie przyjętych zasad i pë 
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Riera Zakotyństiego. — Sświadczenie Egzekutywy (EM 


Układ zawarty rzekomo między światową 
organizacyą syonistyczną a ukraińskim rządem | 
rewolucyjnym Petlury przeciw rządowi sowie- 
ckiemu był od pewnego czasu przedmiotem na- 
miętnej dyskusyi w prasie żydowskiej oraz w 
amerykańskiej, rosyjskiej, ukraińskiej i poł- 
skiej. Egzekuiywa syońskiej organizacyi opu- 
blikowała niedawno temu w tej sprawie wyia- 
śnienie, które zaprzeczyło istnieniu re 
układu. Lecz dyskusya nie ustała, a z powodu | 
teksiu głośnego już traktatu, który został pod- | 
pisany w Pradze z jednej strony przez członka . 
syońskiej Egzekutywy, Włodzimierza Żabo- 
tyńskiego a przez zastępcę rządu Petlurv, Sła- 
winkowa z drugiej strony, trwa ciągle jeszcze | H 
ożywiona wymiana myśli na ten temat. 

Skargi te streszczają się w zarzucie, że or- 
ganizacya syońska jest w jakimkolwiek kon- 
takcie z rządem, którego armia urządzała tak 
krwawe pogromy. Protest wniosła specyalnie 
partya syonistyczno-socyalistyczna i demokra- 
tyczna — które niezależnie od tego sa przeci- 
wnikami bołszewizmu — że zużyto firmę syo- 
mistyczną do reakcyjnych celów. Zwracają rów 
nież uwagę na niebezpieczeństwo, jakie z tego 
powodu zagraża Żydom, a syonistom w szcze- 
gólności — w Rosyi sowieckiej. 

Żabotyński, który przebywa czasowo w 
Ameryce aje się do tego, że podpisał 
układ. Oświadcza jednak, że układy prowadził 
nie imieniem organizacyi syońskiej, lecz jako 
ukraiński żyd, we własnem imieniu z polece- 
nia pewnej grupy krajowców i jemu osobiście 
zhanych, wobec żydów dobrze usposobionych 
nkraińskich polityków. Rokowania nie miały 
też wcale politycznego charakteru, lecz były | 
orowadzone jedynie w tym celu, aby zażegnać | | 
dalsze pogromy. 

Nie zadowolono się jednak jego oświadcze- 
niem i zarzucono mu — uznając przytem jego 
dobrą wolę i szlachetne zamiary — lekkomyśl- 
ne postąpienie i pominięcie względu na jego 
oficyalne stanowisko, jako członek Egzeku- 


mi, jakie pojawiły się w prasie o pertrakta- 
cyach, p. Żabotyńskiego z p. Sławińskim w 
Karlsbadzie, wydała Egzekutywa syońska na- 
stępujące oświadczenie ofioyaine: „Jakkolwiek 
według zasad organizacyi syońskiej nie byty 
układy p. Żabotyńskiego z p. Sławińskim 
wmmieszaniem się w spory polityczne lub palay 


| > 

H KA 
CEER: KIR TIES za TRE] j| 
na aśw.MIKGŁA JAina GWIAZDKE | 


w wielkim wyberze wiasnej produkeyi 40%o takiej 
2144 poleca: 


Hurtownia, Gołębia 5 od godz. 9—2 popoi. 


Londyn. (BK). W związku z wiadomościa- | 
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w niedziele, 18 bm. © godz. 2: POP. 
odbędzie się w sali Kahału 


WALNE ZGROMADZENIE 


ZYDOWSKIEGO TOW. GIMNASTYCZNEGO 
PORZĄDEK DZIENNY: 
1) Sprawozdanie ustępującego Wydziału. 
2) Dyskusya. 
3) Wybór nowego Wydziału, 
4) Zmiana statutu. 
5) Ewentualia. m 
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motor FC 


jedno lub dwukonny nowy ewent. używany 
(jednak w dobrym stanie). Zgłoszenia do Adm. 
Nowego Dziennika pod „Motor“. 1259 
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Sanok 
zaręczeni w grudniu 1921. 
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| domowe, a miały jedynie na celu ochronę lue 
dności żydowskiej na Ukrainie przed pogromas 
mi, to jednak Egzekuływa syońska uważa za 
stosowne kategorycznie oświadczyć, że organie 
zucya syońska nigdy nie stawała po niczyjej 
stronie, za lub przeciw pewnej politycznej par- 
tyi lub grupy“. Dalej stwierdza Egzekutywa, 
że układy p. Żabotyńskiego z p. Sławińskim 
nosiły charakter prywatny. Ani Egzekutywa 
syońska jako taka, ani też poszczególni jej 
czlonkowie nie wiedzieli zupełnie o tych ukła- 
dach. 
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O si a aiz hint 
Plenarne pos'edzenie krakow- 
skiej Izby hand!. i przemysłowej. 


Kraków, 10 grudnia. 

W piątek odbyła Izba handlowa i przemysłowa 
w Krakowie posiedzenie plenarne pod przewo- 
dnietwem prez. Epsteina, a przy udziale nowo- 
mianowanych 42 członków doradców z pośród 
przedstawicieli przemysłu. handlu i rękodzieła. 
Funkcye komisarza rządowego spełniał naczelnik 
wydziału przemysłowego województwa, radca 
Nowicki. Przewodniczący prez. Epstein złożył 
sprawozdanie z czynności Izby za czas od ostas 
tniego posiedzenia i wezwał obecnych do złącze- 
nia się w pracy około odrodzenia gospodarczego 
zjednoczenią Ojczyzny. 

Ż ważniejszych spraw okresu sprawozdawcze- 
go podniósł prezydent żywy udział Izby w Orgas 
nizacyi Targów Wschodnich oraz w pracach ko- 
misy] gospodarczych, mających na celu unormo- 
wanie współżycia gospodarczego z Górnym Šilar 
skiem. 

Izbu powitała z radością zniesienie Państwo- 
wego Urzędu Węglowego Niestety, na jega miej- 
sce wszedł Komitet węglowy, z którego działale 


| nością również zgodzić się nie można Usiłowania 


Izby będa dalej skierowane ku jaknajrychlejsze- 
mu zniesieniu tej kosztownej a niepotrzebnej ku- 
rateli. Również z zadowoleniem powitała Fzba 
zniesienie Okręgowych Urzędów przywozu i wy» 
wozu, gdyż przy dostałecznej ochronie celnej O- 
każuje się taka reglementacya obrotu, która na- 
rażała przemysł i handel jedynie na szykany i u: 
trudnienia, zbyteczną. Dlatego też domagać się 
należy zniesienia Głównego Urzędu Przywożu i 
Wsywozu. który dotąd czynnym jest w Warszawie 
dla udzielenia wyjątkowych zezwoleń na przy- 


wóz towarów pa Laga ia co jest anomalia w 


śpiewają w wizyjnej zadumie. Na ławie pod pie- 

cem leży Meszulach z workiem pod głową. Cho- 

nen bardzo zamyślony stoi oparty o szafę z księ- 

gami. Wieczór. W bóżnicy mistyczny nastrój, po 
kątach błąkają się cienie). 


TRZEJ BATLONIM (kończą śpiew) 

Przez jakich mocy splot 
Przecz upadł duch żywiący 
W otchłanną ciemną głąb 
Z jasności nieb promiennej? 
Boć już w upadku drga 
Wzlot duszy ku wyżynom... 

(Długa pauza. Wszyscy trzej siedzą nieruchomie), 


1. BATLON (jak się opowiada gadkę). 
U reb Dawida z Talnej, oby jego zasługę | 
aam póczytano, stała w izbie złocista stolica, 
na której widniały wyryte słowa: „Dawid, me- 
lech Izrael, chaj wekejam” *). (Pauza). 


2 BATLON (w tym samym tonie) 
A błogosławionej pamięci reb Izrael z Roży- 


| 
| 
rządku społecznego: ludzie bez zawodu, którzy | 
skupiają się koło domów modlitwy i zrzeszeń 
religijnych: tu — nędzarze bez zawodu, oddający | 
się żarliwie nauce Talmudu i Kabbali. (Przypi- 
aki tłumacza). | 
* „Dawid, melech Izrael, chaj wekajam, „„Da- | 
wid, król Izraela, żyw po wieki“. Reb — kła- 
dzie się przed nazwiskiem poważnego i poważa» 
nego ojca rodziny. Raw — rabin, przełożony du- 
chowny gminy, stąd rabbi — używane w prze- 
mowie do rabina. Rebe — wychowawca, nauczy- 
wiel Wszystkie słowa mają wspólny Źródłosłów. 


ny prowadził się jak isty władyka. U jego stołu | 
srywała zawżdy kapela z dwudziestu czterech | 
grajków, a gdy wyjeżdżał, to jeno sześciokon- 
nym zaprzęgiem na szpic. 


3 BATLON (z porywem) 


O reb Szmułu z Kamionki opowiadają zaś, 
że zwykł nosić złote ciżemki (z zachwytem) 
ciżemki złote! 


MESZULACH *) | 


(dźwignął się z ławy i siadł wyproslowany. Spo- | 
kojnie łagodnym głosem, jakgdyby z oddali) 


Świątobliwy reb Zysie z Anipola, po przez 
wszystkie dni żywota swego cierpiał niedosta- | 
tek, zbierał jałmużnę, chadzał w chłopskiej 
sukmanie opasany powrozem, wżdy niemniej- ; 
szych dokonał czynów ad Dawida z Talnej 
od Izraeia z Różyny. 


1 BATLON (niezadowołony) 


Wybaczcie proszę, nie wiecie o czem Og 
a wściubiacie swoje trzy grosze. Gdy opowia- 
da się o wielkości Dawida z Talnej abo izraela 
z Różyny, zali bogactwo ich ma się na myśli? 
Mało-ć to na świecie wielmoży? Ot to trzeba | 
rozumieć, że tak w złocistej stolicy, jak į ka- | 
peli i złotych ciżemkach ukryta jesi glęboko — i 
tajemnicza przyczyna... 


*) Meszulach — dosłownie wysłannik. Postać, 
która towarzyszy akcyi, ale w niej udziału nie 
bierze. Porównaj chóry greckie i symboliczne po- 
stacie dramatów Wyspiańskiego. 


3 BATLON. 
Kto tego nie pojmuje! 
2 BATLON. 


Kto miał oczy rozwarte, ten widział. Opo- 
wiadają, że gdy rabin z Opatowa pierwszy raz 
potkał Izraeła z Różyny, rzucił się na ziemię 
i jal całować koła jego karety. A gdy go pyta- 
no, czemu to czyni, zawołał: „Glupcy, azaż nie 
widzicie, że ta rydwan Zastępów?” 


3 BATLON (zachwycony) 
Aj, aj, ajł 
1 BATLON. 


Zaprawdę, sedno rzeczy w tem, że ani owa 
stolica złocista stolicą nie była, ani kapela ka- 
pelą, ani rumaki rumakami. Wszystko to je- 
no cień a złuda. One-ć to służyły za wierzchnią 
szatę, za powłokę dla ich wielkości. 


MESZULACH 


Prawdziwej wielkości nie iżą w piękną streść 
się odziewę, 


1 BATLON. 


Cóż znowu! Prawdziwej wielkości dostojne 
przystoją szatyl.., 


2 BATLON (wzrusza ramionami) 
Któż-ta zgłębi wielkość ich a potęgę? 


Ciąg dalszy nastąpi. 


Ni 2 


należyiej gospodarce, 

Izba podjęła inicyatywę w Sprawie niworze- 
mia Giełdy towarowej w Krakowie j uzyskała 
zezwolenie na uruchomienie na razie Giełdy płoa 
dów rolniczych. 

Dalsze uwagi poświęcił mowca sprawom pocz- 
towym i kolejowym Nadzieje Izby o rychłe po- 
lepszenie” stosunków w tych dziedzinach komuni: 
kacy! nie sprawdzily sie niestety do tej chwili. 
Musimy domagać sie gruntownej poprawy dorę- 
czania przegyłek telegraficznych i listowych, jak 
miemniej rozszerzenia i ulepszenia sieci telefoni- 
cznej Nie ustają skargi na brak wagonów kole= 

. a winę tych stosunków przypisuje Izba 
głównie uieudolnej gospodarce w przydzielaniu 
3 kierowaniu wozami Pewne ulepszenie uzyskała 
Tzha w sprawie polaczenia Krokowa z Zaglębiem 
Dabrowieckiem i domagać się bedzie usprawnie- 
nin ruchu z Górnym Śloskiem. 

Przv udziale Izby odhvłv sie rokowania han- 
lowe i finansowe z Czechosiowacva oraz 7 Rue 
munia, Wegrami. Austrva, Norwegia i Francva. 
System nasz stosunków  handlowo-nalitvcznych 
wymaga jeszcze uzunelniania uktadami handlo- 
wvmi z Ukraina. Rosva i Niemcami. 

W snrawie ochronv lokatorów staneła Izba na 
gtanowisku utrzymania ochrony naimu dla lokali 
handlowych i przemvsłowvch. pozostawiając tt- 
stalenie wysokości czynszu dobrowolnej umowie 
przewidujae w razie braku -zzody rozstrzygnię- 
cie nrzez mieszane insiancye prawnicze i obywa: 
telskie. 

Z cała stanowczością oświadcza sie prezydent 
Tzby przeciwko nadmiernemu podwvższeniu opła- 
ły za paszporty zagraniczne. Zarządzenie to sto! 
w sprzeczności z propagowang przez rząd poli- 
tvka obniżania kosztów nrodnkcvi i cen towaro:= 
wych. n utrudnia kuniectwu w wysokiej mierze 
wyjazdy w snrawach handlowych. 

W sprawie daniny stwierdzić należy pelne zro- 
zynmienie przemyshi i kunioetwa dla tej znacznej 
ofiary na celc państwowe Troskę naszą O zrea- 
izowanie daniny w tak cieżkiej sytuacyi finanso= 
wei jak obecna, łagodzi znacznie przyrzeczenie 
Ministerstwa Skarbu w kierunku nomocv przy u- 
iszczaniu daniny i indywidualnego traktowania 
przy zapłacie. 

Przy omawianiu obecnej sytuacvi przemysłu i 
handlu pódniósł prez. Epstein cieżki stan przesi- 
lenia, w jaki niespodzianie weszło gospodarstwo 
nasze przed kilku tvgolniami. Nagła zwyżka Wa: 
Inty sprowadziła silne ograniczenie zbytu i po- 
ważne utrudnienia w produkcyi, związane z gro- 
śnem społecznie niehezpieczeńsiwem bezrobocia. 
Pomoc rzadu okazuie sie koniecznością pierwszo: 
rzednej wagi a Izba brała kilkakrotnie udział w 
naradach nad jej sposobami. Uruchomiono kre- 
dyty w P. K. K. P. na zapasy surowca i goto- 
wego towaru. Istniejąca forma udziclania kredy- 
tów nie wystarcza i należy domagać się również 
kredytów na podklad hinoteczny. Celem zapabie- 
żenia grożacci katastrofie bezrobocia powinien 
rząd natychmiast przystąpić do wykonania robót 
inwestvcvinych oraz wydać zamówienia na rok 
1922. Również należy przysporzyć kapitału ban- 
kom przez polecenie Pocztowej Kasie Oszczęd: 
ności lokaty wolnych kapitałów na rachunkach 
bieżacych instylucrj finansowych. Nie wiadomo 
też Izbie, czy rząd zrealizował dotad kilkakro- 
tne przyrzeczenia wypłaty zaległych należytości 
państwowych za dostawy. 

Proiekt rządu wprowadzenia przymusowej ad- 
ministracyi zakładów przemysłowych, któreby 
właściciel z powodu stagnacvi zamknąć był zmue 
szomv. uważać należy za chybiony. 


W dyskusyi nad sprawozdaniem prezydyalnem > 


zabrał głos p. radca Schiller, który wśród okla- 
sków Tzby wyraził szczere uznanie i gorące po- 
dziękowanie dla niestrudzonej pracy prezydenta 
Epsteina i obn sekretarzy Izby około ochrony tn: 
teresów gospodarczych okregu. 
wnfosćk. aby zebrani oświadczyli się za koniocz- 
nościa dalszego utrzymania Tzh handlowych i 
przemysłowych. Wniosek ten odesłano celem re- 
gulaminowego traktowania do komisyi. 

Radca Schenker omawiał sprawe ochrony naj: 
mm oraz sprawę wysokich naleźytości za pasz- 


porty zagraniczne i zgłasza odnowiednie wnioski, | 


Prezes dr. Paszkowski dotyka spraw polityki 
celnej i wskazuje na nieuzasadnione podwyższe- 
mie cła na panier. Clo na papier jest clem na ©: 
światę. Nałeży domagać się rewizyi odnośnych 
stawek celnvch z uwzelednieniem potrzeb nasze- 
go przemysłu drukarskiego. 

Radca Kosohudzki domagał sie, aby prezydyum 
Izby poświęciło baczna uwagę sprawie kodyll- 
kacyi nowej ustawy przemysłowej. Chodzi o to. 
abv odnośnych prac nie dokonywano bez nas, i 
abv w szczególności Izby handlowe i przemysło: 
we ormz inne zrzeszenia zawodowe Zaproszone 


Mowca  zglasza. 


| 
| 
| 
| 
| 


| 


ROVT DZIENNIR 


REZ ZEW R 


zostały do współpracy około tego ważnego dzieła. 

Po kilku jeszcze przemówieniach udzielił prze- 
wodniczący wyjaśnień o kwestyach, poruszonych 
przez poszczególnych mowców i zapowiedział 
zwołanie ankiety w sprawie budowy dróg wo- 
dnych na terytoryum Małopoiski, F 

Z porządku dziennego wybrano przez aklama= 
cyę skarbnikiem Izby p. radce inż. Leonarda Ni- 
tschau 

Do Państwowej Rady Kolejowej 
porozumieniu z Izbą handlowa : przemysłową w 
Bielsku członkiem tejże Rady, „. prezydenta Ta- 
deusza Epstcina, zaś zastępcę członka p.' inż. 
Franciszka Grossa w Bielsku. 

Na tem zakończono obrady. 


e Ld a © 
Ku wiecznej pamięci... 
Kochaj blizniego, jak siebie samego, 
Hilel. 

(Złote myśli reterentów Zjazdu žżydożerezego, 
odhitego w Warszawie, między 5—9 grudnia 

r. p. 1921 po Chrystusie), 

MI *) 


Doktor Leparski. 
„Klauzule o mniejszościach 
w traktacie wersalskim nie powinny doty- 
czyć Żydów, gdyż świadczenia te oparte sa 
zdaniem mowcy na wzajemności tj. Niem- 
ców względem Polaków, a Polaków wzglę- 
dem Niemców w Polsce“. 


Mec. Obiezierski, 

„Żydzi odgrywają rolę chorobotwórczego 
mikrobu w ciałach społeczeństw aryjskich. 

„Trzy zasadnicze idee przyświecają żydo- 
stwu: 

„Pierwsza — to przekonanie rządów o wy- 
Jatkowem posłannictwie ich w dziejach świa 
ta, które uważają za nieskończone, wobec 
nieuznania Chrystusa. Druga idea — to wy- 
pływający z poprzedniej arystokratyczny se- 
paratyzm, nie pozwalający mu łączyć się 
z „gojami” i najgłębsza dla wszystkiego co 
nieżydowskie pogarda. Trzecia idea — to im- 
peryalizm, pchający ich do owładnięcia ca- 
lym światem nie patrząc na godziwość środ- 
ków“. 

„Nie należy cofać się przed żadnym, choć- 
by najostrzejszym środkiem walki, a prze- 
dewszystkiem uważa za niezbędne wydanie 
praw wyjątkowych ukrócających ich swo- 
body”. 

* * m 
Red. Czerwiński. 

„Żydzi nie posiadają 

twórczych”. 


żadnych zdolności 
$ x 
Dr. Nałęcz-Dobrowolski, 

„Do antagonizmu miedzydzielnicowego w 
pierwszych dniach niepodległości przyczynili 
się przedewszystkiem Żydzi” 

k k k 
Ks, Wyrebowski. 

„Skutki współżycia w szkole dzieci pol- 
skich z żydowskiemi są nad wyraz szko- 
dliwe". 

t k =» 


P. Jaksa-hħamìec. 
„Żydzi dążą do zajmowania stanowisk 
urzędowych, do splugawienia armii. 


wybrano w heri 3 
| Maksymiliana Korena. 


narodowych Í 


5 ESO 


Etyka żydowska na tem polega. żeby bro- 


nić zawsze Żyda, choćby on byl największym 
zbrodniarzem, jak Dreyfus lub Bejlis. 


Żydzi są n nas nie tylko nie pokrzywdze- ' 


ni, ale przeciwnie — uprzywilejowani. 
* k*k * 
Kapitan Walenty Zieliński, redaktor Placówki. 

„Kapitan Z. zaczął od roli Żydów. jaka 
odegrali przy tworzeniu wojska polskiego w 
Rosyi (Leszczyński (1! Red.. Polak istinny!) 
Mandcibaum). (,„Gaz. War“). 

„Obrazem udziału Żydów w wojnie jest 
to, IŻ na 6000 zarejestrowanych inwalidów 
Żydów jest 150, z tego inwalidów tzw. klini- 
cznych 15, a i z tych przynajmniej (! Red.) 
należy do samouszkodzonych”, 


*) p. „N. Dz.“ Nr. 321, 322, 


Kraków. 11 grudnia. 


— Dzisiejszy numer zawiera 10 stron druku. 

Z dniem dzisiejszym rozpoczynamy druk 
znakomitego dramatu An-skiego „Na pogra- 
niczu dwóch światów“ (Dsbuk) w tłómaczeniu 
Sztuka ta, która nie 
schodzi niemal od roku z repertuaru teatru ży- 
dowskiego w Warszawie, graną była także w 
Krakowie, a obecnie cieszy się nadzwyczajnem 
wzięciem na scenie berlińskiej. Temat drama 
tu tak głęboko tkwi w psychice żydowskiej. iż 
przetlómaczenie na język polski ze względu na 
mnóstwo swoistych pojęć żydowskich przed- 
sławiało olbrzymie trudności. Wkrótce rzecz 
ma być wystawioną na scenie polskiej, także 
w Krakowie. 

Piśmiennictwo polskie, które tak rzadko się- 
ga do bogaiej literatury żydowskiej i hebraj- 
skiej, zyskuje tem tlónaczeniem po raz pierw- 
szy wgląd w świat żydowskiego życia ducho- 
wego. Dlatego też należy się tłómaczowi ser- 
deczne podziękowanie za tę śmiałą i — može- 
my już teraz twierdzić, nie czekając głosów 
krytyki — udaną próbę. W polskim swiecie 
literackiem rzecz wywołała znaczne zaintereso- 
wanie, niestety tylko samodzielne umysły zdo- 
były się na „odwagę“ wyrażenia swych poglą- 
dów publicznie. Znanym jest fakt, że jedna 
z polskich gazet warszawskich usunęła 
współpracownika swego za napisanie przy- 
chylnej recenzyi o sztuce. Niestety ciemny an- 
tysemiiyzm przedostał się nawet do dziedzin 
sztuki į literatury, gdzie wszak panować wi- 


| nien czysty objektywizm. Dzielinry się arcy- 


dziełem Anskiego z publicznością polską lub 
czytającą tylko po polsku w przekonaniu, że 
musimy i powinniśmy przyjść sami do spo: 
łeczeństwa polskiego, aż kiedyś ono bez prze: 
sądów, zjadliwości į nienawiści — sięgnie de 
naszych nowczesnych skarbów, jako części 
dorobku duchowego całej ludzkości. 

Odnośniki, wyjaśniające wyrazy hehrejskk 
i pojęcia pochodzą od tłómacza. 

— ka 

— Odroczenie rokowań połsko-czeskich, Jak 
już donosiliśmy, toczące się przed kilku duiamdń 
w sali posiedzeń Rady miejskiej w Krakowie e 
brady delegacyi polsko-czeskiej w sprawie ungo- 
dnienia granicznego ruchu kolejowego na stacyt 
Piotrowice zostały przerwane z tego powodu, że 
przedłożone przeb. delegatów czeskich waruaki 
odszkodowania za współużywanie wspomnianej 
stacyi uznała delegacya polska za zbyt wygóro- 
wana. Jak się dowiadujemy, eksperci, którzy 
zostali na skutek uchwały wysłani do Piotrowic 
celem ścisłego zbadania kwestyi natury spornej, 
zabawią na miejscn około 2 tygodnie, poczem 
złożą sprawozdanie delegacyi polsko-czeskiej na 
najbliższym zjeździe, który odbędzie się w Kra- 
kowie prawdopodobnie w pierwszych dniach sty- 
cznia 1922 r. Pod obrady delegacyi wejdą rów. 
nież sprawy graniczne stacyi Cieszyn, 

—. Izba skarbowa w Krakowie komunikuje: 
Wobec rozehodzących się pogłosek, jakoby w naj 
bliższych dniach nastąpić miała zniżka cen wy- 
robów tytoniowych, Izba skarbowa upoważniona 
jest do stwierdzenia, iż pogłoski powyższe nie 
odpowiadają prawdzie. 

— Zgon trębacza z wieży Maryackiej. Onegdaj 
zmarł w Krakowie śp. Jan Zawisza, trębacz wie: 
ży Maryackiej, przeżywszy lat 52. Zmarły pełnił 
swe obowiązki przez lat kilkanaście, wytrębując 
ze szczytu wieży na cztery strony Świata staro- 
dawny hejnał, tak drogi wszystkim mieszkań- 
com Krakowa. Uciążliwa pracę trębacza Marya- 
ekiego wykonuje na zmianę trzech strażaków i fe. 
dnym z nich był właśnie Śp. Zawisza, dopóki kil- 
komiesięczna choroba nie położyła kresu jego 
pracowilemu życiu. 

— W sprawie uposażenia profesorów szkól 
najwyższych. W przyszłym tygodniu wyjeżdżają 
do Warszawy do ministra skarbu Michalskiego 
oraz premiera Ponikowskiego rektorowie wszyst 
kich najwyższych uczelni całego państwa polskie 
go w sprawie uposażenia. profesorów tych œ- 
czelłni, 

— Śmierć prot. Aleksandra Bosowskiego, Wczo 
raj o godz. 5-ej popol. odbył się pogrzeb śp. dra 
Aleksandra Bos=wskjego, profesora chirurgii ną 


Sir. 6 
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Uniw. Jagiel., zmariego we środę w Krakowie. 
Prof. Aleksander Bósowski, urodzony w Ten: 
czynku w r. 1858, po ukończeniu nauk gimnazyał- 
nych w r. 1876, otrzymał w r. 1884 dyplom do- 
ktora wszech nauk lekarskich na Uniw. Jag W 
ro: później mianowany zastał asysteutem kh- 
niki chirurgicznej Uniw. Jag., a w r. 1904 oirzy- 
imal tytuł proiesora nadzwyczajnego thirurgii, 
ostatnio sa wykładał jako profesor zwyczajny 

— Rozduwniciwo deputittów robotniczych W 
czasie od poniedziałku dnia 12 do 25 grudnia br. 
odbywać się będzie rozdawniciwo drugiej raty 
deputatów uprawnionym robotnikom — a to cu- 
kru za październik br. po 500 gr. na osobę w ce» 
nie 346 mk za 1 kg, chleba pszenno-żytniego po 
4 kg na osobę w cenic 62 mk za 1 kg oraz po 
1 kg pszennej mąki jasnej po 100 mk za 1 kg 
tytułem zaległych dodatkowych racyi za lipiec Br. 
Powyższe dodatkowe racye w łącznej cenie 694 
ruk muszą być w całości pobrane i będą wydane 
w sposób dotychczasowy, lj. rokoinikom pracu- 
jącym w prywatnych zakładach, zatrudniających 
poniżej 50 osób w sklepie Br. Mikolajtysów, ul 
Poselska l 18, nu podstawie ostemplowanych le- 
gitymacyj dodatkowych, zaś robotnikom we 
wszystkich przedsiębiorstwach za pośrednictwem 
zarządów odnośnych przedsiębiorstw na podsta- 
wie asygnat Miej. Biura aprowizacyjnego 

Do przedkładania legitymacyi do ostemplowa- 
mia w miej. Biurze kontroli spożycią i do poborn 
deputaiów w sklepie Br. Mikołajliysów wyżnu 
się następujące terminy: Dla osóh z początko: 
werni literami nazwisk: od A—E w poniedzialek 
i wtorek dnia 12 i 13 grudnia br: od F=J we 
krodę i czwartek dnia 14 i 15 grudnia; od KL 
w piątek i sobotę dnia 16 i 17 grudnia; od M—P 
w poniedziałek i wtorek 19 i 20 grudnia; od R—-T 
we środę i czwartek 21 į 22 grudnia; od WZ 
w piątek 23 grudnia br. 

— Ze spraw. miejskich. W ubiegły piatek od- 


Było się pod przewodnictwem wiceprezydenta Sa ` 


rego komisyi administracyjnj. na któ 
rem uchwalono w zasadzie rozszerzenie gmachu 
(Administracyi akcyzy przy ul. Koperniku przez 
ę 2-go piętra i polecono wypracowanie 
planów szczegółowych. Następnię załatwiono ca- 
By szereg spraw, związanych z administracyą 
zaećni miejskiej. 
= Walne zgromadzenie Tow. Rygovszantów. 
We wiorek dnia 13 grudnia odbędzie się o godzi- 
mie 6-ej wieczorem w wielkiej sali Rady wyzn. 
Gminy żydowskiej w Krakowie (ul, Krakowska) 
walne zgromadzenie Tow. Rygorozantów z bar: 
dm ważnym porządkiem dziennym, w szczegól. 
mości także w sprawie „Tygodnika akademickie- 
— Miejski teatr Opera i opórctka, Wobec ogro- 
ubego powodzenia, jakiem cieszy się „Noc w We 
mecyi*, daną będzie ta Śliczna operetka dziś, w 
ę 11 bm. popol, wieczorem „Traviata“ 
z pp. Jefimcewą, Stępniowskim, Kniagirinem i in, 


Jutro, w poniedziałek 12 bm., „Pajace" w nowej | 


wybornej obsadzie, 
— Z teatru „Bagatela“. W niedzielę pop. .,Ko 


bieta, która zabiła" po raz 29 z pp. Kozłowska ` 


i Węgierką. Wieczorem „Kurnik* T. Bernarda 2 
pP. Nowackim. W poniedziałek „Dr Stieglitz" z 
pp. Berskim i Zbuckim. Najnowsza premiera tea- 
tru „Bagatela“, naznaczona na czwartek pt. 
„Osiołkowi w żłobie dano", komedya w trzech 
aktach Fleursa i Caillavet'a należy do najwesel- 
szych i najbardziej ulnbionych z repertuaru, fran- 
cuskiego, grana będzie w doskonałej obsadzie. 
Próby pod kierunkiam e Nowackiego dobiegają 
do końca. 

— Koncert Jguacego Manta, lenora opery łwow 
skiej, odbędzie się dziś, tj. w niedzielę 11 bm. w 
Starym Teatrze o godz. 8-ej wieczór. Pozostałe 
uilety są do nabycia Od godz. 10 rano ; od 5—9 
wieczór przy kasie w Starym Teatrze. 

- „„Wyladowania elektryczne w gazach“. Dnia 
«2 bm., tj. w poniedziałek o godzinie 7-ej wie- 
czarem odbędzie sių w sali wykładowej 
Muzeum przemysłowego im, dra A. Baranieckie- 
go. odczyt p. dra Mieczysława Jeżewskiego na 
teinal: „,Wyładowanie eleklryczne w gazach“ 
(przewodnictwo niemojstne, samoistne, promie- 
aie katodowe, kanalikowe, Róntgena). Cz. I. Wy: 
kład będzie cdpowiednio zademonstrowany. 

— Lekarze polecają zamiast drogich wód mi- 
aeralnych znacznie tańsze iableiki „VITA%, za- 
stępujące drogie obce wody. 1932 
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KOLLEGIUM WYKLADÓW 

(Rynek GI. 39). 


Poniedziałek: Docent uniwersytetu budapeszteń 


skiego Dr. Adrian Dyveky: „Kultura współcze- 
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WEDLE POLECEŃ LEKARSKICH 


NAJSIDFALNIESSZYK ŚRODKIEDI PRZECIW 

atakom podazgrycznym -- ischias — raumatyzmowi 
mięśni - stawów — nerwokólom — bólem krzyżów 
mięremia, kłuciu w bekach, porzieniom jast 
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„LADGQRANIE PIONEZPIECZEŃSIWO 
Kraków, 11 grudnia, 

(ben) Projektowana przez rząd zmiana usta- 
| wy o ochronie lokatorów wywołała w całym 
kraju falę oburzenia. Na szeregu wieców za- 
protestowaly dotknięte tym projektem w pier- 
wszym rzędzie koła kupieckie przeciw wydania 
ich na pastwę nichamowanej swawoli a nie- 
mniej i większość prasy zajęła wobec projektu 
stanowisko negatywne. Różnorodne wady jego 
oświetliliśmy niedawno, podkreślając jako naj 
ważniejszą 2 nich wwjęcie lokałów handlowych 
i przemysłowych z pod ochrony usiawowej. 

W tym kierunku przynajmniej obawy ìu- 
dności zostaly usunięte po oslatniej uchwale 
komisyi prawniczej, w myśl której lokale han- 
| dlowe hędą nadal korzystać z ochrony. W miej 
sce proponowanego przez rząd pozbawienia 
tych lokałów ochrony zostana niewątpliwie 
obecne czynsze podwyższone. Na godziwą pod- 
wyżkę koła kupieckie zresztą od póczątku się 
zgodziły. Nie ulega wątpliwości, że plenum 
sejmowe stanie na tem samem stanowisku. 

Komisva prawnicza uchwaliła również zmia- 
nę art. 1 projektu rządowego, ustanawiającego 
zasadę swobodnej regulacyi czynszów w drodze 
porozumienia między iokatorami_a właściele- 
lami realności. Uchylenie tej swobody wspo- 
mnianą uchwałą ma jednak -znaczenie tylko 
formalne. gdwź w projekcie rządowym była to- 
tylko zasada bez praktycznych konsekwencyi, 
skoro ustalone były w nim maksymalne gra- 
nice dozwolonych podwyżek. 

W dalszym ciągu utrzymano zasadę, że po 
upływie 6 miesięcy decydować mają o ewen- 
tualnych zwyżkach lub zniżkąch czynszów 
miejscowe komisye mieszane, których skład 
swego czasu już omówiliśmy. Jak wiadomo, 
istniał projekt, aby o zmianach tych decydo- 
wała Rada ministrów. Słusznie jednak myśl tę 
rzucono, gdyż złożenie sprawy tbj w ręce 
czynników lokalnych, lepiej zaznajomionych 
, ze stosunkami miejscowymi, niejednolitymi w 
poszczególnych miejscowościach, daje większe 
gwarancye sprawiedliwego unormowania wy« 
sokości czynszów. 

Więcej wątpliwości nasuwa  zadecydowanę 
przez komisyę utrzymanie dodatkowych opłat. 
Są to jak wiadomo wydatk na utrzymanie po- 
rządku domowego ete., które właściciele mają 
prawo przerzucić na swych lokatorów. Wyłli- 
czanie kwot wwypadajacych na poszczególnych 
lokatorów jest bardzo żmudne i dałoby się za- 
stąpić z łatwością przez odpowiedni dodatek 
do czynszów. obliczony na podstawie przecię- 
fnych wydatków na te cele. 
| JR PER i) 


Dzial gospodarczy. 


Widoki eksportu do Rumunii. Konsulat Polski 
w Gałaczu ponownie żwraca uwagę przemysłow- 
ców polskich na korzystne widoki eksportu wy- 
robów przemysłu polskiego do Rumunii. Konsulat 
tamtejszy uważa za wskazane w tym cetu: 1) zor- 
ganizowanie energicznej reklamy, któraby potras 


Do nabycia tylka 
w arygiualnych 
ałolkach wa wazy- 
stkóę zwiękach 
i składach 
apicotwych. 
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SĘDZIA WOJSKOWI OSKARŻA ADWOKATA 

O OBRAZĘ CZCI. 

Wezoraj w sądzie powiatowym karnym w Kra- 
kowie rozpoczęła się rozprawa o obrazę czci, pos 
pelmioną przez adw. dra Kazimierza Ostrowskies 
go na osobie podpułk. k. s. dra  Gizińskiego 
prawa wzbudziła ze względu na osoby stron 
wielkie zaiteresowanie, zwłaszcza w sferach pra 
wniczych. Przedmiotem skargi było zażalenie, 
wniesione przez dra Ostrowskiego jako obrońcę 
wojskowego do min. spraw wojsk., a zawierają- 
ce szereg poważnych zarzutów, oduoszących Się 
do urzędowania dra Gizińskiego w tutejszym są- 
dzie wcjskowym. Skarga wymienia zaledwie kil- 
ka zarzutów, jakie dr. Ostrowski podniósł w swo 
jom zażaleniu, a mianowicie zarzut stronnicze: 
go prowedzenia rozpraw przez dra Gizińskiego 
i wyroków. oraz degeneracyi. Przy rozprawie, 
która prowadził szef sądu Murdzeński, dr. Giziń: 
«ki cofną] skarge o powyższe zarzuty, ograni: 
czając sie tylko do jednego zarzutu, którv jego 
zdaniem dotyczy życia prywatnego Z tego powo- 
du zaraz na wstepie rozprawy zgłosił dr. Giziń- 
ski wniosek o wykluczenie jawności rozprawy. 
Obrońcy oskarżonego, ndw. dr. Gross i dr. Ober 
lander braz sam oskarżony złożyli oświadczenie, 
że zarzuty zażalenia odnoszą śię wyłącznie do | 
wrzędowania, a nie do życia prywatnego, wobec | 
czego wykluczenie jawności nie znajduje uzasa» 
ilnienia w ustawie. Sąd jednakże uwzględnił wnio 
sek dra Gizińskiego o tajność rozprawy. Wobec 
dopuszczenia tajności zgłosił dr. Ostrowski wnio- 
sek o powolanie do rozprawy trzech mężów zau- 
tania, na których proponuje wyłącznie reprezen- 
tantów sfer wojskowych. to jest ministerstwa 
spraw wojsk.. dowództwa korpusu i seimowei 
komisyi wojskowćj, przez co pragnie dać dówód, 
że działał z obowiazku i w interesie powagi sẹ- | 
downietwa wojskowego. Przewodniczącw wnioski 

| 
1 
I 
| 


dra Ostrowskiego w całości uwzględnił, wobec 
czego nastąpiło odroczenie rozprawy. 


Z kralu. 


Odpowiedź prezydenta Ministrów na interpela- 
cyę o zajściach w Pińsku. W odpowiedzi na in- 
terpelacyę w sprawie zajść w Pińsku, minister | 
spraw wojsk. zakomunikował co następuje: 

1) W sprawie rozstrzelanin 34 Żydów w Piń 
sku 9 kwietnia, jakoteż nadużyć z tem: połączo- 
nych. wszczęły wojskowe władze dochodzenia, 
o wyniku których w swoim czasie powiadomię p. 
marszałka. 

2) Pismem 1260-21 D. K. G. T. polecił oddział 
IV. sztab. min. spraw wojsk, wyasygnoweć do 
kasy D, G. G. Lublin 100.000 rb. tytułem zwrotu 
konirybucyi, nałożonej przez gen Listowskiego | 
w r. 1918 na mieszkańców Pińska. Zwrot tej kon- | 
trybucyi będzie uskuteczniony za pośrednictwem 
władz komunalnych m. Pińska w myśl specyal- 
nych instrukcyj, udzielonych oddziałowi kontroli 
gospodarczej w Lublinie. 

3) Równocześnie min. spraw wojsk. wezwało 
rodziny poszkodowanych o przedłożenie na pi- 
śmie swoich roszczeń pieniężnych, a w wraz e 
koniecznenii formalnymi dowodami. 

Przyczem odnośnie do punktu $ rezolucyi nad- 
uieniam, iż stanowisko zainteresowanych mini: 
«lęrstw nie zostało jeszcze uzgodnione, 

Prezydent ministrów (©)  Pomikowski. 
REPERTUAR PNATRU M I SŁOWACETNGO 

Niedzielą pop.: „Bajki“; 


wiecz.: ,,Dzieję sas 


lonu“ fita zaznajomić támtejsze kupiectwo z naszą pro- 
dukcyą i źródłami zakupów. Kupcy rumuńscy w 
. TEATR MIEJSKI. OPERA | OPERETKA przeważnych wypadkach dowiadują się ze zdzie 


"Niedziela pop: „Noc w Wenecyi*, wieczór: 


„Traviata“. 
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA“: 
Niedziela pop.: „Kobieta, która zabiła”; wiecz: 
„Kurnik”, 


wieniem o istniejących w Polsce różnorodnych 
dzialach przemyslu. Należałoby stale nadsyłać © 
ferty, katalogi, różne opisy poszczególnych dzia- 
łów przemyslu do wszystkich Izb handlowych £ 
zrzeszeń zawodowych kupieckich i do polskich 
konsulatów (publikacye powinny być pisane po 

Celowem 


——— rumuńsku, niemiecku lub francusku). 2) 
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ję: 
byłoby zorganizowanie“ ni wzór zamierzonej 
przez Czechów ruciomej wystawy w składzie ca- 
łego pociagu, który dbjechać ma w grudniu br. 
główniejsze miasta Rumunii. 3, Nadsyłać wzory i 
próbki towarów. katalogi i ořerty do- Konsulatu 
Polskiego w Gałacu. Na koszty ogłoszeń i kore: 
spondencyi należy załączać pizy katalogach i o- 
fertach po 20 lei, przy próbkach towarów po 60 
lei. O ile Konsulat zauważy, że napływ zgłoszeń 
jest wielki postara się otworzyć w Gałaczu mu: 
zeam próbek towarów, w którem tutejsze kupiec- 
two zapoznałoby się z naszemi wyrobami i fir- 
mami. 4) Powinno powstać w Pelsce poważne to- 
warzystwo eksportowe, któreby się zajęło ryn 
kiem j nawiązało stosunki z odpowiednimi doma- 
mi w Rumunii. Towarzystwo takie mogłoby ró» 
wnież wywozić z Rumunii różne produkty, jak 
zboża, tłnszcze roślinne, olej, rybi, kawior, śliw- 
ki suszone, wino. 


Plany rozbudowy miast, Z powodu debaty w 
komisyi prawniczej o ochronie lokatorów, kore- 
spondent jednego z pism warszawskich zwrócił 
się do referenta sprawy p. Grzędzielskiego z pro- 
śbą o szczegóły: 

W odpowiedzi p. Grzędzielski rozwinął nastę- 
pujący plan uzyskania odpowiednich funduszów 
ma rozbudowę minst i przeprowadzenie remont: 
istniejących już domów. Z czynszów za mieszka 
nią i wszelkie lokale, które podlegają ustawie « 
ochronie lokatorów wydatna część ma przypaść 
właścicielom realności, reszta zaś ma być przez 
lokatorów włacana do P. K. O. przy pomocy spe 
cyalnych przekazów. Z wiszczenia tych kwot lo 
kator będzie się musiał wykazywać przed właści 
cielem domu, a to pod rygorem eksmisyi. Wpły- 
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sposób fundusze stanowiłyby pańe | 
PORE en pos AE" yYAD ! Józef Kowalczuk, Dr. Fawet Kożdeń. Dr. Zygmunt hr. 


stwowy fundusz budowlany administrowany 
przez bank. któryby dla każdego z właścicieli do- 
mów prowadził osobne konto indywidualne. Na 
podkład tego konta właściciele realności otrzy - 
mywaliby abligacye imienne, odpowiednio opro= 
centowane. Przenoszenie tych obligów byłoby mo- 
żliwe tyłko w drodze spadku. Z tego funduszu 
właściciele realności otrzymywaliby pożyczki na 
budowy, nadbudowy, i remoni. Ponadto z tego 


funduszu możnaby otrzymywać pożyczki na bu- 
dowę domów nowych. 
W sprawie przekazów z Austryi. Prezydytm 


lwowskiej Izby handlowej interweniowalo w Dy- 
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rekcyi Pocztowej Kasy Oszczędności w 'Warsza- 
wie z lego powodu, że właścicieli kont czekowych 
w b. Pocztowej Kasie Oszczędności we Wiedniu 
po przekazaniu tychże do Pocztowej Kasy Oszczę- 
dności w Warszawie mogą dysponować tylko 36 
przekazanej sumy. Dyrekcya Pocztowej Kasy O- 
szczędności w odpowiedzi swej zaznaczyła, że 
sprawa zwolnienia resztującej +54 części kont 
wiedeńskich nie jest dotychczas zlikwidowana, 
wobec czego część ta nadał pozostaje na rachunku 
bezprocentowym jako nie rozporządzalna. 

30 miliardów biletów skarbowych, Na podsta. 
wie uchwały Rady Ministrów z dn. 1 grudnia 1921 
r. minister skarbu, p. Michalski, wniósł do Sejmu 
Ustawę o wypuszczenie seryi III biletów skarbo- 
wych na ogólną sumę 30 miliardów marek pol. 
skich. Terminy wypuszczenia płatności biletów 
skarbowych, sposób i warunki wypuszczenia ich 
w obieg, oraz wysokość oprocentowania, oraz 
wys. opłaty odsetek ustali minister skarbu. We- 
dług pogłosek stopę procentową określić pragnie 
p. minister na 5 proc. 

3 A w 1. 


Nowa placówka finansowa w Krakowie. 


„Polsko-Amerykański Bank Ludowy S. A." w Kra- 
kowie (ul. Dunajewskiego 9), oraz Oddział w Warszawie 
Napoleona 5) rozpoczął jaż swoje czynności. — Bank 
ajmuje się pareclacyą oraz finansuje eksport drzewa, 
rócz tego prowadzi b'eżrry interes bankowy, przyjmuje 

kładki. załatwia iranrakcye giełdowe i walutowe. 

Dyrektorem Centrali w Krakowie jest n. Dr. Roger 
Ratteglia, a na stanowisku Wieedyrekiora przychodzi 
>. Stefan Wiśnieweki, dotychczasowy współkierownik 
Krakowskiego Oddziału Banku Związku Spółek za- 
robkowych w Peznuniu. 

Do Rady Zawiadowczej należą pp.: Leon Bobiński, 
Dr. Tadeusz Dweznieki, Jerzy Bielesr, Szymon Dische, 


lasce. Jam Owiński, Fiotr Sobczyk, Laon Szlapak, 
Jul'ru Foleezko, Piotr Zawadowicz oraz Dr. Stanisław ` 
LOPEN. 


Kapitał zakładowy Banku wynosi i00,000.000 Mkp.. 
a na osłatniam Walnem Zgromadzeniu akcyonaryuszy 
uchwalono podwyższenia kapitału do wysokości 
309,000.000 Mkp. 

——0—— 

Nurs dewiz w Zurychu 10 bm. (L.). Berlin 
2:74—. 19bm. 270), N. Jork 517 (18), Londya 21:23 
(21:24), Medyolan 22:70 (2280: Fruksela 38'60 (37:30). 
Praga 594— (580), Bvdapesz: | 67— (0:65), Zagrzeb 
2— (——), nukmeszt — (-—-—, Warszawa 0-15. 
(0-15), Wiedeń 016 (015) Auatr. stempi. 010 (0'1u) 
Varyż 40:10 (46*—). Helandya 18625 (156'50). 
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i przekazy zagraniczne. 
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Zakłed główny w Krakowie, Il linii LI. 
Gddział w Warszawie, Fi Napoleon L. 5. 


Adres telesraficzny: 
Ludobank Kraków, 
Ludamerbank Warszawa, 


załatwia wszelkie czynności bankowe, kupuje i sprzedaje efekty, waluty, dewizy 


PRZYJMUJE ZLECENIA GIEŁDOWE. 


Zakłada spółki parcelacyine 


i parceluje grunta na rachunek własny lub wiaściciela. 


Sir. F 
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TELEGRAMY. 


FLORESCU U PREM. PONIKOWSKIEGO, 


M. Warszawa. (Telefonem). Juiro w niedzie 
lę o jedenastej przedpołudniem prez. ministrów. 
p. Ponikowski przyjmie posła rumuńskiego w 
Warszawie p. Florescu, przed jego wyjazdem 
do Bukaresztu na kilkudniowy pobyt. W ko- 
łach politycznych przykładają wielką wagę do 
tej konferencyń, 

ŚWIĄTECZNE FERYE SZKOLNE. 

M. Warszawa. (Teleioner.). Rosporządzenidje 
ministerstwa oświecenia ferye Bożego Narodze- 
nia we wszystkich szkołach zosiały przedłużone 
do & stycznia włącznie, 
| al 
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NOWY DZIENNIK 


ABRAHAM REISEN. 
Hanclarz. 


By módz pędzić nędzny byt, 
Chodzi z workiem biedny żyd, 
Bieży ciągle z domu w dom, 
Krzyczy, nie wie, co to srom; 
O, jak smutnie głos mu drży, 
Gdy wciąż po podwórzu grzmi: 
Handel, handel! 


Któż jesteście, żydzie mój? 

Co was trapi: głód czy znój? 

— Na Krochinalnej mieszkam ja, 

W dziurze, gdzie panuje mgła, 

Z żoną, dziećmi różnych lat, 

W zimie wciąż tam wieje wiatr, 

W lecie, wiośnie—z nieba łask, — 

Słońca tam nie wchodzi blask; 

Pędzić wciąż mi każe los, 

A mój drżący woła głos: 
Handel, handel! 


Innych słów mam także moc; 

Lecz te zna spokojna noc, 

Gdy mnie ona do dom pcha, 

Złamanego pracą dnia; 

Słowa te w mej piersi wrą, 

Zlane łzą, zroszone krwią... 

Lecz zadużo gadam już, 

Może mnie przepędzić stróż... 

Sprzedaj pan, coś: łachman, but, 

Bym ukoić mógł swój głód! 
Handel, handel! 

(Tłum. S. Hirschhorn). 


O sztuce kochania 


Qwidyasza. W przekładzie Juliusza Eysmonda. 
(Warszawa Ignis 1922). 

Zaiste! Słusznie zwie się „bardem miłości” 
mistrz Owid, ten rozkoszny wyuzdaniec, igrający 
swywolnie i figlarnie z miłością, ten „istny đe- 
sultor amoris, zmieniający co chwila bohłdanki”, 
slusznie, bo miłość, a raczej miłostki, sprawy 
sercowe i intrygi miłosne, to jego najulubieńszy 
temat, który ten „ulubieniec bogów i Muz“ wir: 
tuszowsko nastraja na specyficzną, pełną pikante- 
ryi i finezyi nutę. Opiewa więc miłość w clegiach 
miłosnych pt. „Amores“, opiewa przedewszyst- 
kiem w swem najwytworniejszem i najbardziej 
wykończoenem dziele, poemacie dydaktyczno-ero- 


OSKAR WILDE. 
Sad ostateczny. 


(Z poezyi prozą.) 


Cisza panowała w przybytku sądu osta- 
[tecznego! 

I nago stanął człowiek przed obliczem Pana. 
Bóg rozwarł księgę żywota człowieka i rzekł 


[Pan: 


„Życie twe złem było i okrutnym byłeś 
wobec tych, którzy iaknęli twej pomocy. 
Gorzkiem i twardem było twe serce dla tych, 
którzy nędzę cierpieli. Biedni wzywali cię i 
nie słuchałeś ich głosu a krzyk synów mych 
w cierpieniu nie dolatał twych uszu. Objąłeś 
swe dziedzictwo i słałeś lisy w winnicę sąsia- 
da. Odbierałeś chleb dzieciom i rzucałeś go 
psom. A trędowatych, którzy śród trzęsa- 
wisk mieli swe siedziby, w pokoju żyli sła- 
wiąc me imię, wygnałeś presz na gościniec. 
Na ziemi, z której łona cię dobyłem, przela- 
łeś niewinną krew.* 


A człowiek odparł: 
„Tako czyniłem,* 

l znowu rozwarł Bóg księgę żywota. 
I rzekł Pan: 


„Życie twe było złem, szukałeś piękna, 
które ojawiłem, a przechodziłeś mimo dobra 
ukrytego przed twem okiem. ciany twego 
pokoju, były zdobne w obrazy i wstawałeś 


tycznym w trzech księgach pt. „Ars“, 
również „Ars amandi“ lub ‚Ars amatoria“. 

„Nil nisi lascivi, per me discuntur amores“ 
(Nie dla najcnotliwszych dziewic prowadzą moje 
wykłady. Niech zwoleniczkom miłostek służą te 
praktyczne rady“). Nie chce więc rozprawiać fi- 
lozoficznie o wielkiej miłości, lecz przedstawia 
nam autor sposoby i podstępy, wybiegi i sztuczki, 
które zaleca wielbicielom Amora i Wenery. „Ars 
amandi“ jest więc podręcznikiem rozkoszy cro= 
tycznej (Apollo sam mówi do niego: „„nauczyciesu 
miłości zmysłowej“) zawierającym wskazówki 
drogocenne dla tych, którzy chcą poznać sztukę 
kochania; nie mówi nic o miłości małżeńskiej, 
(I 31, II 599.), klóra nie ma nic wspólnego z te- 
matem przez niego obranym, a zajmuje się tylko 
przelotnemi rozkoszami. 

A te miłostki traktuje w naukowy sposób, do- 
biera do błahej treści poważną szatę hexametru i 
peniametru, co nastraja poemat na zdecydowanie 
dydaktyczny ton, a ten bądź co bądź — nuży czy- 
telnika. 
, Dysharmonia między błahą treścią a poważną 
formą nadaje całemu poematowi satyryczne zacię- 
cie i lekki ton. A więc nie forma -— aczkolwiek 
powabna, lekka i skończona o rytmach dźwięcze 
nych i pelnych — wzbudza w czytelniku zainte- 
resowanie, lecz wykwintny żart, niefrasobliwy 
humor, wolna od pedanteryi wesołość i swoboda, 
junacki rozmach a nadewszysiko głęboka, oparta 
na rozległym horyzoncie myślowym — znajomość 
ludzkiej, a zwłaszcza kobiecej duszy, uchwycona 
mistrzowsko aż do najdrobniejszych odcieni. Za- 
dziwia nas ta, oparta na bogatem doświadczeniu 
obserwacya życia, zdradzająca ukrywającego się 
w niepozornych zdaniach, tak głębokiego psycho- 
loga, który choć bezpretensyonalnie Muzę swą 
.„locosa* przezywa, odkrywa mimoto rysy psy: 
chologiczne, które są tak trafnie i umiejętnie n- 
chwycone, (niektóre jego myśli zawarte w „,„Ars*, 
są juź prawie przysłowione np.’ „Ul ameris, ama: 
hilis esto“ (II 107.) inb „Forma viros neclecta de: 
cet“ I 500) — tak charakteryzujące istote- duszy 
kobiecej, że do dziś dnia nie przestały być aktual- 
nemi ij nowoczesnemi złote myśli, 
„Ars amandi“. 

Tę aktualność wyzyskał 
warszawski, Juliusz PRysmond, który dokonał 
bardzo swobodnej, wolnej i dowolnej przeróbki 
„Ars amandi“ na język polski. O niewierności 
przekładu świadczyć może choć te kilka przypad- 
kowych porównań z oryginałem. 

Wiersz 29. If. „Femina nec flammas, nec 

sacvos disculit arcus, 
Parcius haec video, tela 
nocere viris“, 


zwanym 


zawarte w 


ulalentowany poeta 


złoża rozpusty przy dzwięku fletni. Wznios- 
łeś siedem ołtarzy grzechom, dla których 
cierpialem i pożywałeś pokarm zakazany. 
Purpura twego odzienia tkana była potrój- 
nem znamieniem hańby. Bałwany twe nie 
były ze złota i srebra ani metalu, który trwa 
wiecznie, lecz mięsa, które mrze i rozpada 
się w proch. Włosy ich zbeszcześciłeś nardem 
i jabłka granatu dałeś im w dłoń. Zbeszcześ- 
ciłeś nogi ich szafranem i rozpostarłeś ko- 
bierce u stóp ich. Skalałeś powieki ich anty- 
monem i splugawiłeś ciało myrrhą. Padałeś 
przed nimi na twarz a trony twych bożysz- 
czy opromieniał blask słońca. Pokazywałeś 
twą hańbę słońcu a księżycowi twą głupotę.“ 
A ‘maż odparł: 
„Tako czyniłem,* 
Po raz trzeci rozwarł Bóg księgę żywota. 
I rzekł Pan: 


„Grzesznem było twe ciało, złem płaciłeś 
za dobro a niewdzięcznością za dobrodziej- 
stwo. Raniłeś ręce, które-cię żywiły a gar- 
dziłeś piersią, z której pokarm ssałeś, Jeśli 
ktoś prosił cię o wodę, odchodził spragniony. 
Wzgardzonych którzy cię kryli w swych na- 
miotach nocą, zdradzałeś przed brzaskiem 
dnia. Wroga, który cię oszczędził, zabiłeś skry- 
cie. Przyjaciela, który ci towarzyszył, sprze- 
dałeś za pieniądze a tym, którzy cię o mi- 
łość błagali, dawałeś rozkosz jedynie.“ 


W RB O FAA ĘĄ 


| 
| 
© | zwykle bierze bardziej seryo 
od płci brzydkiej... Wszelki zawód 


A u Eysmonda (str. 72): 
Płeć piękna miłosne sprawy 


kończy się u niej histerya* 
albo wiersz 429, 1l.: 
„Nec levitas culpanda meast 
imposito vento penda carmina vehit 
Nam modo Thereicus Borea modo currimus Euro 
Saepe tument Zephyro lintea, saepe Noto“. 
przekładu dowolnie Eysmond (str. 51.): 


„Nie gań mej niekonsekwencyi: 
w lekki okręt wiatrem gnany 
Notus, Zefir į Eurus 

dma zazwyczaj na przemiany. 


Nie myślał więc tłumacz o iilologicznym prze- 
kładzie (jak to zrobił niedawno Jerzy Rościszew- 
ski, przekładając prozą arcydzieło Owida p. t. 
„Kunszt miłosny”) opuszcza zatem wszystkie pra- 
wie miejsca nieaktualne (szkoda pięknych poró: 
wnał z naturą i mitologia, które roją się w poe- 
macie Nasona, a z któremi płochy tłumacz obĐ- 
szedł się po macoszemu), posiadające tylko filolo- 
giczną wartość, któreby jednak nie zainteresowały 
współczesnego czytelnika, zamienia ciężką formę 
hexa i pentamcniu na lekką formę modnych 
strofek rymowanych cztero i ośmiogłoskowych 
czem stara się o ile możności, jak najbardziej u- 
nowocześnić (krocie anachronizmów, o które 
niech się filolodzy spierają) klasyczne dzieło Cwi- 
dyusza, w tym celu, aby ten przekład przedsta- 
wiał jak najwięcej aktualną i senzacyjną wartość. 
Tłómaczy więc lekko i rubasznie, nie krępuje się 
żadnymi więzami, któreby mogły mu narzucić 
czas, tło i obyczaje, tak, że z poematu, odzwier: 
ciedlającego rozwięzle życie rzymskich patrycyu- 
szów złotej ery augustowskiej — powstała para- 
iraza, istotnie dowcipna i zajmująca  przystoso- 
wana do bieżącej chwili, zupełnie współczesna, o 
formie harmonizującej z treścią. 

*k k o * 


Nasi dzisiejsi Don Juanowie i nasze rozkoszne 
Lobielki wiele razy postępowali bezwiednie wedle 
nezawodnych recepl wytrawnego i światłego zna- 
wcy kunsztu miłosnego. A wy nowicyusze w tej 
ponętnej sztuce, nie znający jeszcze tej —- bynaj- 
mniej nie leżącej cedlogiem — domeny laicy, któ- 
rzy weźmiecie to ABC miłości do ręki, wprawiaj: 
cie się — radzę Wam — teoretycznie w tej tak 
skomplikowanej, przynoszącej tyle zawodu i nie- 
spodzianek — sztuce, I ly zakochany czytelniku, 
gdy wybierasz się na pierwsze w życiu rendez- 
vous, nie zapomnijże: „Jeżeli twoja kochanka na 
forum da Ci spolkanie — przed umówioną go- 
dziną pierwszy musisz przybyć na nie“, A jeżeli 
OO E a ë o E 


A mąż odparł: 
„Tako czyniłem.* 
Bóg zamknął księgę żywota i rzekł: 


„Wtrącę cię do piekła, w najciemniejszą 
czeluść piekielną* 


A człowiek zawołał: 
„Nie możesz!“ 
A Bóg zapytał męża: „Dlaczego nie mogę 
strącić cię do piekieł? 4 jakiego powodu?“ 
„Bo zawsze żyłem w piekle“ — odparł 
[mąż. 
Cisza panowała w przybytku sądu 
[ ostatecznego. 
Po chwili ozwał się Bóg do człowieka 
w te słowa: 
„Ponieważ widzę, że nie mogę cię strącić 
do” piekła, poślę cię do nieba.* 
A mąż zawołał: 
„Nie możesz!* 
A Pan; 
„Dlaczego nie mogę. cię posłać do nieba? 
Z jakiego powodu?“ 
„Bo nie byłem nigdy w stanie wyobrazić 
sobie, jak niebo wygląda“ — odparł mąż. 


A cisza panowała w przybytku sądu osta- 
tecznego. 


| z ang. tłum A. K. 


non semper eodem 


oczy tak na Liebie podziałały, że wciąż za nią 
gy icsz i wiecznie jej poźądasz, to radzę Ci, a- 
f$ czynił „co ci czynić każe. Płacze? Płacz uda- 
ai rzewny. Śmieje się. Pękaj ze śmiechu... Co po- 
He — powtarzaj za nią. Przecz -- Czemu jej usta 


. ków wyjątkowych, 


Pizeczą, chwal — co chwalą, gań — co ganią..' A | 


Wy — biedny nie możesz uzyskać 
JEJ, która uwielbiasz. to możesz się wkraść do jej 
Prca, prawiąc zreczne komplementy. Najskrom= 
Mejsza jest wrażliwą na czar pochlebstw niepo- 
$y“. Lecz tyhyś chciał — przyznaj się wsty: 
wy czytelniku — wiedzieć, jak uzyskać lo słod- 
Me zaklęcie miłości, jakim jest boski ezar poca- 
Mnków? A więc jeżeli chcesz całować to „,całuj— 
[Sli Ci dziewczyna nie zabrania eałowania. Całuj 
f wnież wtedy, jeśli całowania Ci zabrania. Może 
„icznie stawiać opór i przybierze groźną postać. 
|"cz się nie daj na to nabrać. Pragnie pokonaną 
ać”. Ale „warg jej delikatnych nie zrań bru- 
{na pieszczotą. Lecz nie narzucaj się jej, bo „kto 
{zed kobietą uchodzi, ten ją kusi, ten ją nęci. 
jiło się jej narzuca — zwykłe bywa przedmiotem 
aechęci. Jeno nie pytaj jej nigdy ..Cudna żyjesz 
MA ilu lat?" 


+% & * 


Zapewne, urocza czytelniczko słusznie byłabyś 
Wrażoną, gdybyśmy — zapominając o płci nado- 
mej — obdarzyli tylko twych, mających tak dobry 
Bust wiełbicieli — tajemnicą, która im ułatwia 
adobycie uieprzystępnego twego serduszka. Lecz 
Żiwczesne są Twe obawy, o piękna, bo i Ciebte 
»Rauczy miłowania Owidiusz, rzymski poeta”. 
à więc ten przemyślny łotrzyk radzi Wam prze: 
sEwszystkiem: „Piękne, pomnąc o starości, wy- 
żyskujcie każdą chwilę. Czeka Was, gay zapra- 
Miecie szczęścia i upojeń tyle”, bo „płyną lata, 
MK fale.. Woda nie wraca do źródła. Kobiety, 
|-0 dziś są piękne, jutro będą — stare pudła“. A 
Nięe „Dziewice! dopóki pora, żyjcie szczęściem 
| rozkoszą, kochankom się nie odmawia tego, 
+ co grzecznie proszą”. Ale „nie doradzam Wam 
| Ozpusty, lecz podkreślam z całą siłą, iż szafos 
|*anie miłością nikogo nie zubożyło. Nie okazuj 
Mẹ jednak zbyt łatwą dla młodego konkurenta. 
|le też nie badź dla niego zbyt surowa 1 zacię- 
|=” gdyż „laska przyznana niezwłocznie krótko 
p miłości żywi.. Niech się czasem pomartwią 
«Ochankowie zbył szczęśliwi”. A te, którym pę- 
nosé „nie jest dana z laski niebios, z bogów 
teki“, muszą sztucznie potęgować swoje wdzięki. 
" natura liczne „daje Wam środki, abyście --- 
08 czas niepomne — urok zachowały boski“, bo 
vlajpiękniejsza z kobiet gaśnie, jeśli zabiegów 
Me czyni dokoła swej toalety, choćby miała czar 
Mpini“. Lepz nigdy „„w obecności mężczyzn nie 
dóbcie swej toalety“, niechaj będą niewidziarne 
Ma nich kosmetyków pudla. Inaczej — w ich ser- 
fach miłość bardzo prędkoby wychłodła. A je- 
| masz jakąś usterkę. to łacnie możesz ja ukryć. 
yłko „nie rób gestów, gdy ci nieba zręcznych 
lączek odmówiły. Nie mów na czczo nieszczę- 
śliwa, jeśli oddech masz niemiły. Jeśli masz nie- 
adne ząbki, byłoby śmiertelnym grzechem roz- 
lRŚniąć uroczą buzie zbyt niedyskretnym uśmie- 
them..." 
A więc kochany czytelniku i ty piękna czyteł- 
Niczko, złóżcie wraz ze mną serdeczną podziękę 
Wieszczowi sulmońskiemu, niesirudzonemu piew- 
"Y kunsztu miłosnego, że poprzez mgłę stuleci 
Promieniem Erosa dotarł aż do nas. R. S. 


Wewa da społeczeństwa śedowykiego 
w sprawie żyd. młodzieży akadem.*) 
Towarzystwo Rygorozantów, jego dotychczasowa 
działalność i piany ua najbuższą przyszłość. 
Od dwudziestu przeszło lat istnieje w Krako- 
Wie Stowarzyszenie ku wspieraniu żydowskich 
słuchaczy Uniwersytetu Jagiellońskiego, rygo- 
Pozantów i bezpłatnych praktykantów (Towa- 
Tzystwo Rygorozantów) w Krakowie. 
Stowarzyszenie to, wolne od jakichkolwiek 
wpływów partyjnych, a mające na oku jedy- 
Nie niesienie pomocy młodzieży, kończącej stu- 
dya uniwersyteckie, zdobyło sobie swoją do- 
lychczasową działalnością į beżstronnem po- 
stępowaniem ogólną sympatyę i zaufanie wśród 
młodzieży akademickiej į społeczeństwa. 


NE 


"Artykuł powyższy przesłało nam brezydyum 
ow. Rygorozautów. Umieszczamy go tem chęt- 
Niej, ile że właśnie w ostatnich czasach otrzy: 
Mujemy wiadomości z pośród młŚdzieży akade- 
Inickiej, kreślące nam straszny stan materyalny 
haszej młodzieży. Społeczeństwo winno sprawą 
łą zająć się bezzwłocznie. 
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Wskutek wojny i wywołanych nią stosun- 
zmuszone było Towarzy- 
stwo częściowo zawiesić swą żmudną į odpo- 


wiedzialną pracę, a podjęło ją w całej pelni | 


dopiero w roku 1920. Działalność ta jednak nie 
może pójść normalnym torem, jak w czasach 
pokojowych. Składa się na lo z jednej strony 
zastój w życiu młodzieży akademickiej, dla 
której do niedawna zamknięte były podwoje 
Uniwersytetu, co w wysokiej mierze utrudnia- 
ło werbowanie nowych członków i ściąganie 
wkładek, będących podstawą stałych docho- 
dów zwyczajnych Towarzystwa, z drugiej zaś 
strony anormalne stosunki gospodarcze, w ja- 
kich się Państwo nasze obecnie znajduje, a 
przedewszystkiem ogólna deprecyacya monety 
papierowej, tudzież wprost szalejąca drożyzna 
wszelkich artykułów niezbędnego zapotrzebo- 
wania. 

Nader ważną przyczyną jest również brak 
lokalu organizacyjnego Tow. 

Powszechnie wiadomą jest zaś rzeczą, że 
wojna pozostawiła najsilniejsze ślady i najzgu- 


bniejsze skutki właśnie wśród inteljigencyi, A w ` 


pierwszym rzędzie wśród kształcącej się mło- 


dzieżv. Młodzież ta bowiem, poniósłszy nieraz | 


wiełkie ofiary na ołtarzu wojny i doznawszy 
po ciężkich trudach wojennych częstokroć 
szwanku na zdrowiu, pozostaje obecnie po de- 
mobilizacyi bez stosownego zajęcia j środków 
materyalnych. 

Szczególnie zaś ciężką walkę o byt toczy ży- 
dowska młodzież akademicka. Wskutek bo- 
wiem obecnych stosunków jest ona prawie-że 
zupelnie wykluczoną od korzystania z wszel- 
kich instytucyi humanitarnych polskich Sto- 
warzyszeń ogólno-akademiekich, alboteż — o 
ile się ją już do tychże instytucyi dopuszcza — 
to tylko w bardzo minimalnej liczbie — jak 
się to obecnie rzecz ma ze Stowarzyszeniem 
ogólno-akademickiem „,,Bratnia Pomoc“, utrzy 
mującem — w przewaźnej nawet części fundu- 
szami rządowymi — różne instytucye humani- 
tarne, jak dom akademicki z bezpłatnemi, 
względnie taniemi mieszkaniami dla ubogich 
akademików polskich, kuchnię akademicka. 
bibliotekę i t. d. 

W takiej to chwili nie wolno Towarzystwu, 
które w czasach pokojowych z korzyścią pra- 
cowalo dla dobra żydowskiej młodzieży aka- 
demickiej, zrzucić wziętego na siebie obowiąz- 
ku i dopuścić do tego, by walka o chleb co- 
dzienny zatruwała dusze młodzieży, by mlo- 
dzież cierpiała głód i niedostatek, lecz przeciw- 
nie, musi młodzieży tej, uginającej się pod 
ciężarem drożyzny i znękanej skutkami wojny, 
przyjść z wydatną pomocą i wyratować ją z 
nędzy, w którą bez swojej winy popadła. 

W szczególności winno Towarzystwo jak 
najprędzej przystąpić do wprowadzenia w czyn 
następnych planów: 

1) urządzić bezpłatną, względnie tanią ku- 


chnię dla żydowskiej młodzieży akademickiej; | 


2) rozszerzyć i stale uzupełniać istniejącą już 
w łonie Tow. bibliotekę naukową dla umożli- 
wienia tejże młodzieży dalszego kontynuowa- 
nia rozpoczętych studyów; 

8) postarać się o kwatery dla najbiedniej- 
szych akademików, którzy, nie mogąc znaleźć 
odpowiedniego schronienia, tułają się po róż- 
nych stowarzyszeniach, względnie przepędzają 
całe noce na dworcu kolejowym; 

4) znaleźć lokal organizacyjny Tow. — już 
to zupełnie odrębny, ewent. na razie w innem 
Stowarzyszeniu — dla odbywania posiedzeń 
oraz dyżurów, przyjmowania Kolegów-peten- 
tów i udzielania im żądanych wyjaśnień, wre- 
szcie dla urządzania pogadanek, odczytów itd.. 
jednem słowem dla zogniskowania w tymże 
łokalu życia żyd. młodzieży akad., analogicz- 
nie do tego, co już ma miejsce w warszawskiej 
Strzesze akademickiej; 

5) przedwszystkiem zaś przystąpić już raz 
wreszcie do budowy żydowskiego domu aka- 
demickiego, któm by zaspokoił wszystkie powy- 
żej wspomniane potrzeby i bolączki żyd. mło- 
dzieży akademickiej. 
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Nie ma jednak wprost mowy o tem, byśmy 
mogli plimy te przeprowadzić własnemi siłami. 

Żywimy jednak niepłonną nadzieję, że spoñc- 
czeństwo nasze i miarodajne czynniki — w u- 
znanin «onioslego znaczenia celów, do któryci 
zdażamy — poprą z całych sił społeczno-humani» 
tarua działalność Tow. i udzielą mu solidarnie 
skulecznej i celowej pomocy. 

W tem przeświadczeniu przystępujemy w naj- 
bliższych dniach do reaktywowania, względnie do 
stworzenia Komitetów obywatelskich dla niesie- 
nia pomocy akademikom żydowskim w Krakowie 
ina prowincevi, oraz przygolowujemy urządzenie 
w całej Polsce w drugiej polowie grudnia br. 
w jaknajszerszym zakresie szeregu dochodowych 
przedsięwzięć i akcyi pod nazwą: „Tygodnia Aka- 
demiċkiego“. 

Nie wątpimy ani na chwile, że przy znanej o: 
fiarności naszego obywalelstwa, uda nam się ze- 
hrać w ten sposób znaczne fundusze i spodzie- 
wamy się, że przy pomocy tychże będziemy dos 
piero w stanie podołać wzrastającym bez przerwy 
naszym obowiązkom. 

A chyba zbytecznem jest zastanawiać się, Jaką 
korzyść społeczeństwo przez to osiąga!... 


Wiadomości artystyczne | literackie 


Wyższa szkoła żydowska w Berlinie ogła- 
sza na grudzień szereg prelekcyi najwybit- 
nieiszych pisarzy hebrajskich. Poeci Bialik 
i Friszman odczytają własne utwory, a dr. 
Bernteld i dr. Czerniowicz wygłoszą wykłady 
z zakresu judaistyki. 

Arcydziało sztuki portretowej, słynne „Błę- 
kitne pacholę* Gainsbourougha zostało sprze- 
dane ze zbiorów książąt Westminster do 
Ameryki dla jakiegoś paskarza, za cenę rów- 
ną 1 miljonowi marek polskich. 

Najnowsza opera czeska Leona Janaczka 
„Katla Kabanowa* wystawiona przed kilkoma 
dniami w Pradze, zdobyła duże powodzenie. 
Libretto opery zaczerpnięte jest z dramatu ' 
pisarza rosyjskiego Ostrowskiego p. t.: „Bu- 
rza* (Groza). Świadczy to wymownie o prze- 
jęciu się literaturą rosyjską w Czechch; aby 
to stwierdzić dobitniej należy tylko przegłą- 
dnąć repertuar teatrów praskich: znajduje 
się na nim cały szereg sztuk rosyjskich od 
„Niedorośli* Fon-Wizina aż do „Carewicza 
Aleksego* Mereżkowskiego. 

P. Stanisław Schayer, wychowaniec wszech- 
nicy warszawskiej, młody badacz języków i 
literatur wschodnich, został mianowany do- 
centem indyologii w uniwersytecie w Heidel- 
bergu. 

Pomnik socyalnej rewolucyi. Na polecenie 
rządu republiki Dalekiego Wschodu przybył 
z Czity do Moskwy znany rzeźbiarz rosyjski 
Iwan Shukow. Ma on przygotowany zarys 
pomnika socyalnej rewolucyi. Pomnik ten o 
wysokości 80 m. ma przedstawiać na pół 
zburzoną ścianę, z której wyłania na tylnem 


| tle potężna postać, uosabiająca proletaryat. 


Pomnik ten ma być wystawiony w Moskwie 
i jest podarunkiem republik Dalekiego Wscho- 
du z powodu czwartej rocznicy socyalnej re- 
wolucyi w Rosyi. 

Wystawa sztuki francuskiej w Wiesbadenie. 


| Niedawno została zamknięta wystawa sztuki 


francuskiej w Wiesbadenie. Wspomniana wy- 
stawa cieszyła się niezwykłem powodzeniem 
i jedynie na żądanie mieszkańców Wiesba- 
denu trwanie jej zostało przedłużone o cały 
miesiąc. 

Polska na wystawie międzynarodowej w Pa- 
ryżu. W r. 1923 urządza Francya, jako pierw- 
szy po wojnie światowej międzynarodowy 
popis, wystawę nowoczesnej sztuki dekora- 
cyjnej i przemysłu artystycznego. Wystawa 
ta ma obejmować architekturę, sprzęty, stroje, 
sztukę teatrów, ulicy, ogrodów i nauczania. 
Generalny delegat polski tej wystawy p. Je- 
rzy Warchałowski przystąpił już do pracy 
organizacyjnej i rozpisał ankietę celem usta- 
lenia idei wystawy, spopularyzowania jej i 


| zarządzenia ogólnego pogotowia projektodaw- 


ców i wykonaweów. 

Uroczystość ku czci C. Norwida. W War- 
szawie odbędzie się uroczysta akademia C. 
Norwida w drugiej połowie grudnia b. r. pod 
ariystycznem kierownictwem znanych bada- 
czy-poety, Zenona Miriama Przesmyckiego 
i Romana Zrębowicza ze współudziałem naj- 
wybitniejszych artystów Warszawy. 


